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0 zamek na Wawelu. 


Dr Stanisław Tomkowicz zajmuje Się w dłuż- | 
szym artyknie, w „Czasie“ zamieszczonym, kwe- 
styą dalszych Josów Wawelu, gdy wojsko au- | 
stryackie wyprowadzi się do wybudowanych | 
dla niego przez miasto i kraj koszar, a niera- 
chomości zamkowe przejdą w faktyczne posia- 
danie kraju. Dr St, Tomkowicz zapytuje tedy: 

„Tak ostatecznie będzie uregulowaną kwestya 
własności zamką? 

„laki los ma spotkać cały kompleks budyn- 
ków, stojących na Wawelu, a nie należą- 
cych d0 kawedrywi nie będących zabytka- 
mi historycznemi ? 

„Jak ma być odrestaurowany Zamek 
królewski ? 

„Na jaki ce] będzie użyty? 

„Kto da fundusze na restauracye? 

Pewna część postawionych przez dra St. 
'Tomkowicza kwesty) Została jnż, jak to redak- 
cya „Czasu“ w dopisku słusznie zaznaczyła, 
rozwiązana siłą dokonanych faktów i przestała 
być aktualną, | tak kwestya własności zamku 
rozstrzygniętą została umową z 15 lipca 1903 
Ir., wedie której tabularnym właścicielem zamku 
wawelskiego zostaje kraj, atoli prawo uży- 
walnoścćci zastrzeżone zostaje dla 
dynastyi cesarskiej. Tutaj więc nie nie 
mamy do Żądania; umowa jest jasna i prawo- 
mocna. Jeżeli zag postawimy dziś kwestyę, na 
jaki cel ma być zamek użyty, to rozstrzy- 
gnięcie 16] przysłagiwać będzie Zawsze _ łworo- 
wi. cesarskienyą, My możemy być tutaj dopu- 
szczeni QO gløsu, w najlepszym razie, jako 
prosZĄCY, nie zas, jako żądający. _ Z całego 
toku i historyi pertraktacyj wawelskich wyni- 
kałoby, ŻE dwór anstryacki, obejmując prawo 
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[dla nas wyjście w staraniach, aby zamek nie 


przestał być pałacem królewskim, i aby odre- 
staurowano go wedle wzorów j zabytków jego 
dawnej architektury. 

Pod tym względem kraj zrobił swoje. Ń. p. 
Pryliński poczynił, na zlecenie ówczesnego mar- 
szałka Zyhlikiewicza na Wawelu, bardzo dokła- 
dne zdjęcia architektoniczne, które, jak sądzi- 
my, są w dobrem przechowanin. Idzie teraz 
tylko o to, czyim kosztem ma być zamek 
odnowiony? 

W tej mierze dwóch zdań być nie powinno. 
Kto pa zamku ma prawo używalnośsi, ten 
niech goswoim kosztem odnowi Kraj 
i miasto zrobiły ponad swoją możność i... po- 
winność, tundując dla wojskowości nowe kosza- 
ry i szpitale, dostarczając planów restauracyi 
zamku. Tutaj nie ma powodn do nnoszenia się 
jakiemiś niewłaściwemi względami , lecz należy 
kwestyę postawić jasno i otwarcie. Dwór au- 
stryacki ma przyznaną sobie listę cywilną, któ- 
ra w znacznej części przeznaczoną jest właśnie 
na tego rodzaja cele, jak budowanie I ntrzymy- 
wanie cesarskich zamków i rezydencyj. Galicya, 
ciesząca się sympatyami obecnego monarchy. 
nie korzystała dotąd weałe z tych funduszów, 
podczas gdy odezuwały ich napływ kraje inne. 
Wystarczy tutaj powołać się na słowa mo- 
narsze, wyrzeczone niegdyś w Krakowie, gq 
š. p. Zyblikiewicz był jego prezydentem; wy. 
starczy prośba, abyśmy PTZY Tcedziale fnndn- 
szów listy cywilnej nie byli gorzej traktowani 
od Czechów i Niemców od których nie mniej- 
sze Na rzecz państwa i dynastyi ponosimy cię- 
kary krwi į mienia. Nesz kraj jest biedny i ty: 
le ma reajnych potrzeb do załatwienia, kwe- 
stya życia ekonomicznego i kulturalnych pod- 
walin staje wobec niego w tak zaostrzonej for- 
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Sroda 5 Października 


Hr. Buelow umie być jowjjlnym nawet w spra- 
wach bardzo poważnych, stara się nim być 
nawet wtedy, gdy „uzasądria* w Sejmie pru- 
skim lub niemieckim parlamencie najsroźsze i 
najdziksze: ustawy antipołskie. Z tą specyalną 
swoją jowialnością starał gię i teraz przedsta- 
wić rzecz tak, jakoby Giolitti po starej znajo- 
mości przybył do niego jsdynie, aby powiedzieć 
mu „dzień dobry“ i useispąć rękę. „Znamy Sie 
przecież od dawna — mówił — a ponieważ jā 
w tym roku nie mogłar, jak innemi laty, udać 
się do Włoch, cóż wie. xsiwnego, że Giolitu. 
objąwszy urząd prezydentafabinetu, zapragnął 
odświeżyć dawną Naszą zgjyłość. I w tem nie 
ma nic dziwnego, że przybył do mnie z Racco- 
nigi, gdzie bawił u króla, To jedno stąnowczo 
zapewnić mogę, że przypuszczenie, Jakoby PO" 
dróż ta miała na celu porozumienie się co do 
ewentualnego pośrednictwa między Ro 
syą a Japonią, jest zupełnie beZpoqsta 
wne. Wszyscy chyba ubolewamy SZczerzę nad 
straszną wojną, toczącą się na wschodzję Agyi, 
© pośrednictwie atoli nikt na "azie Nie myśli. 
0 obecnie © tem ani mowy być nie może”, 

Tego rodzaja przypuszczenie WYTAŻONY rze” 
czywiście 2 kilku stron na wieść 0 tej wizy 
cie. Z ust hr. Buelowa dowiedzieliśmy się wiet 
tylko, 0 CZem nie mówiono w Hombnrgn. Jego 
odpowiedź Pozostawia zatem sZETOkiE pole do 
domysłów, Których tez odzywa się dużo. Jeden. 
wydający Sie W pierwszej chwili bardzo pra- 
wdopodobnym, Spotkał się atoli już takżę „ bar- 
dzo stanowczem zaprzęczeniem 2% Strony pół- 
urzędowej włoskiej  pqrihnny*, 2 Mianowicie 
domysł, że celem podróży Giolittiego było przy- 
gotowanie terenu do zaciągnięcia W Niemczech 
nowej pożyczki. Giolitti zabiera się bowiem o 
becnie do kilku bardzo ważnych reform polity- 
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meratę i ogłoszenia przyjnują: 


W Paryżm Société Mntueile de 


na sprawę AUstryacko-rosyjską, czemu przeszj;y. 
dziła dypiomacya rzymską. W tych dniach zas 
pojawił się W „Nowoje Wremia” artykuł. ZWTA- 
cający się również w sposób ostry przeciwko 
monarchii gustro-węgierskiej, i zarzncający jej 
nie mniej nie więcej, jak zamiar zdradzenia 
Przyjaciela rosyjskiego i plany zaborcze 
na Bałkanie. 

Z gorączkowym pośpiechem „Fremdenblatt” 
wiedeński zaprzeczył tym oskarżeniom i starał 
się wykazać, że jest to „prywatny wybryk“ 
organu rosyjskiego, stojący w sprzeczności Z 
poglądami rosyjskiego rządu. Jeśli się atol 
zważy, jaki wpływ na prasę ma rząd cara za 
Pomocą cenzury — ten przepuszczony przez 
nią „prywatny wybryk“ „Nowoje Wremia* wy- 

awać się mnsi conajmniej dziwnym. 

I rzeczywiście z rozmaitych tych objawów 
wnosićhy można, że za kalisami dyplomacyi do- 
konnją się znów pewne zmiany karsów, które 
zwracają się w głównej mierze przeciwko po- 
tulnej Anstryi. Może i w Homburga kuto do- 
tyczące plany i intrygi, wiadomo przecie. że 
Niemcy są przyjaciołmi Austrvi a tak- 
że, że na przyjażni niemieckiej Austrya zawsze 
dotychezas bardzo źle wychodziła. 


"Sąd "wojenny. 
(Koresp. „N. Raformy' ). 
Warszawa | października 
Ponowne posiedzenia sądu wojenno-polowego 
w Warszawie w sprawie zbrojnego oporu w 
drukarni Socyałnej Demokracyi Królestwa Pol. 
skiego rozpoczęły się we czwartek 29 września 
j trwały przez czwartek i piątek d. 30 z. m. 
Jak wiadomo, sprawa została odłożoną w celu 
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mie, że dalsze wydatki z jego strony, nawet 
na cel tak pod względem narodowym nam dro- 
gi, jak restauracya Wawelu. przechodzą jego 
imansową możność To należy powiedzieć za- 


używalności zamku, uważać go chce za rezy- 
dency? cesarską. Mieszkałby tutaj bądź Cesarz, 
podczas *entualnego swojego pobytu W Kra- 
kowie, bĄdź przez czas dłnższy zajmowałby tū- 


czno-finansowych. Główną znich ma być npań-| zbadania stanu psychicznego jednego z podsąd- 
stwowienie włoskich kolei żelaznych. Tego ro- nych, mianowicie M. Kasprzaka. Ekspertyza le- 
dzaju przedsięwzięcie wymaga wielkich funda- karska naznaczoną została na piątek i czas jej 
szów, których we Włoszech niema. Ponieważ |trWania ograniczono do... dwu godzin (1) Prze- 


= to 


Prady polskiej sztuki, jako szaronica dziejo- 


laj apartamenta jeden z członków rodziny ce- 
styk ie jednem słowem, Wawel byłby podo- 
rezydencją cesarską, jak Hradczyn w Pra- 


Możany wiec jedynie zadać sobie pytanie, 
czy men gioby rzeczą wskazaną, abyśmy prO- 
sili dwór wiedeński o pozwolenie ną użycie 
zamku RP. Ba yjgqzenm Narodowe? Na pytanie 
daje dr Tomkowicz odpowiedź przeczącą — 
amy ped tym względem zupołnie się z 
uim zgadzamy, Zamek królewski o tyle 
może dla na. uleg wartość. histeryczną , inko 


wych wspomnień, o ile zacznie nanowo być 
+ CZE ył przed przeksztyłcenie 

oszary: pałacem królewzyjm Wszelkie 
adaptacye zamku, mające Na cejy użycie go na 
instygncyę o jakiemó specyficznęm zadania, spa- 
użyłyby charakter jego restaurącyj, przeksztąj. 

łyby go w coś odmiennego od tego, czem on 
był przed wiekami i czem Pa mieć | naa 

arre ednoFioto dawną rezydency 

D e bor r ro kompleks budynków li: 
czuiejszych i większych 04 tych, jakie pomię. 
szczone są na Wawelu. Zrestaarowano je już 
zupelnie w przeważnej części — ale nie po. 
mieSzczono tam żadnej Iastytuacyi, ża- 
dnego muzenm. Stoją olbrzymie, puste salę, 
odnowione bardzo skrupulatnie wedle zabytków 
starego styla — i na tem koniec. Te saie mó- 
wią same ga siebie; historya dopuszczona Jest 
tutaj do głosu — nikt i nic więcej nie ma pra- 
wa się tutaj odzywać. l 

Na ten zbytek 0 sobie pozwolić sej 
społeczeństwo, Wolny naród, jący we a- 
znedństwie. Gdybyśmy to w możności 
odnowić w ten sposób stary Wawel i zostawić 
go.. pustym, jako zabytek przeszłości dziejowej, 
iake miejsce narodowych pielgrzymek! Ale o 
tem nie może być mowy już dlatego, żeśmy | 
zaakiem wawelskim rozporządzili. Więc jedyne | 


k 


mi Piety | Orltot. 
Mój kolega. 
s 


Ze wspomnień młodości, 
(Ciag dalszy ) 


m ochotę wyjść z mojej Kryjąwki. u- 


niae wzy niej na kamieniach i pokaząg temu 
i Wi. że miałem więkSZć prawo P się 
E pyłbęptelek i nóżkę w nim ukrytą. Maltes, 


mn kości pogruchotał. Ale way 
© zdradzić się, że leżałem pod kr A~ 
ty i mimowoli byłem Świadkiem poj 
sowy pomiędzy Wickiem a Irenką, 
mid była i nadal pozostać erari 
chłód że członki moje odczuwały Już 
dobrze potosy wieczornej į wilgoć, idącą 
od Bla. jng waż byłem całe życie nerwo- 
wym o" 

ziębiema jez a dostanę, ŻE umrę w całym 
rozkwicie ja iże na moim grobie Ri- 
azczycowh T raj Wieniec z Pasowych goźdźi” 
ków, co będź Meomyjyyn dowodem gorącej 
miłości. Tak Mnie tę zoztkliwiło, że miałem 


| "w płakać. S0Y smutne moje dumania prze- 
f głos lokaja:- 


— Proszę jaśnie Państw, na herbatę. 

Oni jąż dawno odeszli, a ją jeszcze wcjąż 

dem rozrzeWDIAJĄĆ SIĘ nad sobą. Wreszcie 
wstałem ; powlokłem sie za nimi. y wsze- 
„e do jadalni, Już wszyscy dawno siedzieli 
pr 


stawiałem sobie, że Z Prze jz 


rządewi dworn austryackiego. wchodzącemu 
niebawam w prawa nżywa|naści Zam- 
U wawelskiego, bez ogródek į restrykcyj. 
F tym dachu powziąć teź powinien uchwałę 
Sejm krajowy: A kę 
Pozostaje otwartą jedynie kwestya użycia in- 
nych nierachomości na Wawelu, nie mających 
wartości historycznej, ani architektonicznej. — 
Słusznie zauważył dr Stanisław Tomkowicz, że 
zburzenie tych budowli ogołociłoby górę wa- 
welską, zmieniłoby jej sylwetę i sylwet» mia- 
sta. Outer hedzie jadnek Gość ezan poly ter 
i naradzić się, gdy rozstrzygnięte bę- 
dą losy zamku królewskiego. Bogdaj, 
? utaj nie możnaby, Za zgodą dworu. po- 
mieścić muzeów lub instytacyj publicznych. — 
Ale spięszyć należy przedewszyst kjęm ze Spra- 
wą zamku samego, abyśmy nie zgłosili się zno- 
wu do dworu wiedeńskiego zą późno, gdy fun- 
dnsze listy cywilnej już będą na inne cele za- 
angażowane. 


Nowa łamigłówka polityczna. 


Do hr. Buelowa, bawiącego obecnie w Hom- 
burgu, przybył przed tygodniem prezydent ga- 
binetu włoskiego Giolitti. Podróż ta, niezapo- 
wiedziana Poprzednio W prągję zaintry gowała 
w wysokim stopnin opinię europejską. Że miała 
Charakter Polityczny, wnoszą jąż stąd, iż Gio- 
litti przed wyjazdem miał posłuchanie u króla | 
włoskiego W Racconigi, a także po powrocie | 
wstąpił tam, prawdopodobnie w celu „poni 
sprawy z jej rezultatu. Szczególnie zaś uderza 
Przy tej wizycie tajemniczość, jaką ją Z obu 
stron starają 516 otoczyć. Aby zasięgnąć języka 
nFrankfurtet Ztę wysłałą zaraz do Homburga 
współpracownika wego, który nzyskał też au- 
dyencye u Br nelowa. Co atoli z jego ust 
słyszał, nie zadowoliło ogólnej ciekawości. — 


/Bię wzajemnie, iż skute 
tury“, jak ją czasu swêgo nazwał w parlamen- 


zaś w Niemczech znajduje się obecnie zaledwie 
za 200 milionów lirów włoskich obligacyj pań- 
stwowych, przypuszczenię, że Giolitti liczy w 
tym kierunku na kieszeń kapitalistów niemie- 
ckich, wydawało się niemal naturainem, Tym- 
czasem „Tribuna“ zapewnia uroczyście; że Gio- 
litti przeprowadzi ten swój zamiar bez pomocy 
kredytu zagranicznego. 

Tego rodzaju zapewnienis półurzędowe przyj- 
mować trzeba zwykle tylky „cum grano salis“. 
W tym wvpadkn jadnakża piwo byd moża ża 
FweRtya vozyczki była jedynie dragorzędnym 
przedmiotem rozmowy. Jakiż więc cel właściwy 
wizyta mieć mogła? Kierujący losami państw 
mężowie stanu nie odwiedzają się już dziś dla- 
tego tylko, aby, jak to starał się wmówić w ko- 
respondenta „Frankfurter Zeitung“ jowialny hr., 
Bülow, pogawedzić © starej znajomości. Na to 
braknie im zwykle czasu, 
padku chodziło zapewne o rzeczy, ważniejsze 
dla ogółu. Lecz o jakie? 

Być może, że w Homburgy była mowa 0 sto- 
sunku Włoch do Francyi i że tam zapewniano 


l w tym więc wy- 


tej włoskiej „ekstra- 


sie hr. Bülow, nie acierP! dobry stosunek Włoch 
do Niemiec, ani zaufanie dyplomacyi niemie- 
ckiej do Włoch. Żyjemy Przeciez w erze zaWie- 
rania przyjażni na dwa *Tonty, Najprawdopo- 
dobniej atoli głównym Przedmiotem rozmowy 
były sprawy bałkańskie- 

I tu równocześnie memal zdarzyły się dwið 
rzeczy, które nasnwają dOMYSł, że przedmiotem 
konferencyi była głównie Monarchia an stro- 
węgierska. Przed kilku dniami londyńska 
„Morning Post“ zamieściła Tewelacye o nowy€ł 
sporach między Wiedniem 2 Rzymem w spra- 
wie macedońskiej, TWierdzono w tych re 
welacyach, że Austro-Węgry Pragnęłyby chet 
nie usunąć zmpełnie Włochy Od wszelkiego 
wpływu na tę Sprawę j zamienić ją wyłącznie 


żono nawet moje) obecności, Spostrzegła mnie 
iajpierw RuszcZycowa, popatrzyła na mnie 
Szeroko otwartem! OCZyma, a potem wybuchnęła 
omerycznym śmiechem, za nią poszli wszyscy. 
Ja stałem pośrośku. sądząc, że jestem w domu 
waryatów, lub nie Jestem tym samym Euzebiu- 
szem Borowiczem, CO przed chwilą. Dopiero 
panna Wilsohn, która się najmniej poddawała 


nęła 1 rzękła: 

—- Shoking! Łeb, zielona!... 

Pobiegłem Szybko do lustra i skamieniałem 
ze zgrozy, Mój biały akademicki mundur przed- 
stawiał mapę Pięciu części Świata, twarz zaś 


dji głowa nosiły Va sobie piamy w różnych od- 


cieniach. 

l ja tak się przedstawiłem Ruszczycowej! — 
rozpaczy! CZY będzie mnie jeszcze kochać 
okrycin się taką Śmiesznością!.. Nie, Hela 
dia mnie na zawsze stracona. — Wybie- 


koju, który zajmowaliśmy z Wickiem, 

szczegółowy Przegląd mojej postaci i 

paz 4 się, że po doprowadzenin do stanu 

włosów z Lęmojej fizyognomii , 

mienić. To zaj, 
Herbatę juz 

dnet włoski, pu 


oczyszczeniu 
muszę garderobę całkiem od- 
o mi długą chwilę. 

pito i w salonie rozlegał się 
y przez Irenką i Ruszezyco- 


To mnie jesz: ma | 
kę i iei wiecej rozgniewałe. One 
się bawia, kiedy mni J SOB 


. 3 Mnie gpotkala taka przykrość, 
mnie, który Je z ko on. uwiełbiałem i zą- 
chwycałem SIę prawie jednakowo obydwiema. 
Kobiety baz serca! Mi l 

Drzwi się uchyliły. Lokaj wniósł na tacy 


8, rozmowa BYła ożywiona, nie ZANWą. | podwieczorek 


ogólnej weaołości, wzruszyła ramionami, splu 


— Jaśnie pan kazał, pg juź Wszyscy od stołu 
wstali. Przyjechał też młęlszy Pan. 

— (o za młodszy pan? 

— Pan Mieczysław. 

I wyszedł, zanim zdążyłem zażądać wyjągnie- 
nia, kto tutaj miał tytuł „płodszego pana“, 


A, pal go sześć — pomygjłem 1 poszedłem do | przygnała Je 
biblioteki. Przysłoniłem |gnpe Ciemnym ubażn-|i znowu stał 
rem, aby Lntomirski nie ziaważył mojej obe- | ojciec TOZp: czą 
cności, gdyż nie lubił, gdy Wieczorami prąco- | przyjeć 
wano, i gderał nam Zawsze, ZE bez potrzeby | wano. i 
forsujemy oczy. Uchyliłen gkno i zabrałem się|i poszła nad j 
nic Me rozumiałem, eo | kową, i zakwi 
dnia całkiem pochłoneły | tnych. I wyuć 
moją uwagę. Wstałem więc i podszedłem do | brzegn przeci 
okna. Przed dworem Połyspjwała spokojna tafla | we, co hardo 
stawu, odbijając gruP) cisów 1 gwiazdy, drżące | kła tęsknice, 
na laznrowem przestworzy, Zdała, z pod lasu, |do zamku prz 
słychać było pukanie dzięcjoła, a ze szpalerów | dze, jako dar 


starego ogrodu szły SZMery dziwne, tajemnicze jednę, 
; zimi 


do żmudnej pracy. At* 


czytałem. Wypadki 


i mieszały się z weS%YJM pwarem, płynącym 
salonu. I nie wiem, CZeMy przyszły mi wted 
na pamięć słowa rens: Y to minie, minie ja 
sen, jak wszystko, ©9 TNąg musi... 
Cotnąłem się od OKTA 1 zacząłem gorączko 
przerzucać papiery: . ”""ląłem skupić my 
które rozbiegły się, 35 Stado spłoszonych pta 
ków. I nagle przetrząsają, zakątki starych 
szaf, rzuciły mi się W OCzy drobne. pożółkłe 
kartki, związane wybiakłą wstążką. Może pa 
miętniki, pomyślałem, i UŚMięchnąłem się ironi- 


wyczytać mogłem: 9. 

„Czemu życie nie daje Bigqy rego, co CZE. 
wiek pragnie? Dlaczego Szczęścje okaznje 51 
tylko marą zwodniczą? OpPowiadała mi Ps" 


wo|do komnat rodzica j znowu płakała n 
gli. | dolą, ale król rozgniewany i słyszeć 


ciwko temu zaprotestował ekspert dr Szczer- 
bak, profesor psychiatryi w uniwersytecie war- 
szawskim, twierdząc. że przez dwie godziny 
absolntnie nie można zbadać stann umysłowego 
człowieka i zażądał oddania Kasprzaka pod ob- 
serwacyę NA czas dłuższy Nawiasem mówiąc 
prof. Szczerbak już raz orzekł nie oficyalnie na 
żądanie żandarmeryi w czasie Śledztwa, że Ka- 
sprzak jest psychicznie normalnym człowiekiem. 
Po wysłuchaniu opinii dra Szczerbaka. prokura- 
tqąr. raneralnv Mnehin z jrrtacvą "=opą! mn 
tłumaczyć zaiaczeniwe sądu wojennego Í koniecz- 
ność ukarania „tak wielkiego zbrodniarza*. — 
„Jeżeli ten człowiek nie zostanie należycie n 
karany, — tłomaczył prokurator. — to żaden 
oficer żandarmeryi nie zechce iść na rewizyę 
w obawie, aby go nie spotkało to, co Winni- 
cznka*. „To już jest rzecz policyi*, — odpo- 
wiedział Szczerbak, — ja mogę mieć przeko- 
nanie, że oskarżony udaje waryata, ale jako 
ekspert-psychiatra nie mam prawa tego powie- 
dzieć, bez dokładnego zbadania”. 

Między innemi dowodami winy Kasprzaka i 
konieczności Surowego nkarania go, przytaczał 
prokurator obecnie 1 to, że Kasprzak był je- 

nym z głównych działaczy socyałdemokracyi 
Królestwa Polskiego i Litwy, że w swoim cza- 
sie był kandydatem ua posła do parlamentu 
niemieckiego Z ramienia niemieckiej socyalnej 
demokracji i że działał wspólnie z Różą Lo- 
semburg. W rezultacie obecne posiedzenia sądu 
zakończyły się przyjęciem uchwały, nakazu jącej 
oddanie M. Kasprzaka pod ekspertyzę le- 


karską na pół roku. Co się tyczy dru- Czechów ! 


giego podsądnego, inż, Guremena, to sąd 
uznał, że nie brał on czynnego udziału w zbroj- 
nym oporze i sprawe jego przekazał do rozpa- 
trzenia Izbie sądowej, stosownie do niedawno 
wydanego rozporządzenia , dotyczącego 
siępców politycznych. 
ram się doniegć Wam później. 


stunka baśń o zaklętej królewnie, której ojciec 
nie pozwolił połączyć 31E Z ukochanym ryce 
rzem, a narzucał 18) Przez siebie wybranego 
królewicza. Nie mog4” przenieść tego, królewna 


w czarną jaskółkę i ułeciała 
w świat daleki, sle PO Siedmiu latach tęsknica 

napowrót do ojcowskiege zamku 
a się młodziutką królewną. I znowu 
łswaty i znowu znienawidzony 


zamieniła się 


hał królewicz i gody weselne Szyko* 


I zapłakeł* 
zap W X 


wny™m 1 patrzaj na wieże Zamko- 
strzelały ku niebn, a gdy g0 zmo- 


a on spojrzała na niego modremi OCzą- 


i rzekła: Pnść mnie, rycerzu, bo ty lko wtedy | herbacie zostaliśmy razem w 7 
y|mogę być twoie. gdy mnie za zezwolenie ro- |chwilę. Opowiadał mi o podróży do Włoch i o 
k|dzica z rodzinutgo zamku zabierzesz. — 1 wy-|dziełach sztuki, które tam zwiedzał. Wreszcie 


rok XXIII. 


Boat PLEYM ft: 


Riara dzienników we Lwowio Lndwik Plou, ul. Ka- 


rola Ludwikn l1, S Sokołoweai. — W Przetnyslu Heszalee — W Jarosławiu A. Amstar 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogter (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — A Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hambargn, Monschinza 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied. M. Dukes Nachf., R. Schalek, J. Danneberg — 


Publicité A. Lorette, directenr, Rue Qeamartin 61. 


Ogłoszeria inzeraty) przyjmaje adminiswracya, Kraków, J agielońska,10. za opłatą ed miejsca 

wiersza dro* nen pismem (petir) re pierwszy raz 20 h.. za każdy następny raz po 16 h — Nade- 

siane pe6Ć h od wiersza za każdy raz. — Giosy publiozne pc 2 For. od wiersza ukłaś 

taoeiaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwasy ras 40 h, nastepny po 20 hk.od wisasa. — 

Załaozniki do „Ń. Reformy" (prospekty. cyrkulzrze, ogłonzenia itp.) przyjmuje cię se cemę 

$ kor. od 1UO egs. dla zamiejsoowych, a i kor od 100 agx. dla miejsoowych premarmeraterów. 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym 


Poświęcenie kresowej szkoły. 
(Koresp. „N. Reformy"). 
Polska Ostrawa, 3 października 

Dzisiaj odbyło się poświęcenie i otwarcie 
Prywatnej szkoły polskiej imienia Antoniego 
Osuchowskiego w Ostrawie Polskiej. Jnż od 
wczesnego ranka tłumy indu otaczały przystro- 
jony zielenią dom, nad którego bramą dzień 
przedtem umieszczono tablicą z napisem: „Pol- 
ska szkoła lndowaą* a w skupionych gro- 
madkach toczyły się REY wyłącznie na te- 
mat rozwoju i przyszłosci tej”nówej,. kresowej 
placówki. Właściwa uroczystość rozpoczęła się 
o godzinie 11 przed południem. Wielka sala 
lokalu Towarzystwa szkoły ludowej i przyległa 
sala szkolna zaledwie pomieścić mogły zebra- 
nych, między któremi prócz miejscowej ludno- 
ści robotniczej i rodziców zapisanych dzieci 
zauważyliśmy wiele osób z inteligencyi polskiej 
z Morawskiej Ostrawy i okolicy i delegatów 
różnych miast i stowarzyszeń śląskich. Po od- 
śpiewaniu dwóch narodowych pieśni przez 
członków chóru Czytelni witkowickiej, zabrał 
głos redaktor Zygmunt Mayer, prezes komi- 
tetu powstającej szkoły i powitawszy zebra- 
nych, skreślił historyę ruchn narodowego na 
Słąsku. na któregu tle przedstawił położenie 
tutejszej ludności polskiej i wyjaśnił znaczenie 
szkoły polskiej na kresach. Mowca podziękował 
wszystkim, którzy pracą swą przyczynili się do 
powstania polskiej szkoły a zakończył słowa- 
mi: „Nie naszą jest zasługą, że dziś na naj- 
więcej zagrożonych ostrawskich kresach po- 
wstaje nowa strażnica słowa i ducha polskie- 
go. bo myśmy ujęli cylke to pragnienie, które 
drzemało na dnie serc mieszkającego tn ludu 
polskiego, myśmy tylko zamienili w czyn tę 
myśl, którą tutejszy Jud robotniczy w piers! 
swej nosił a wypowiedzieć nie umiał. Bez wa- 
szej pomocy, bez waszego szczerego poparcia 
nicbyśmy nie zrobili, i zaprawdę większą ma 
zasługę każdy robotnik polsko-ostrawski. który 
kilof z spracowanej dłoni rznciwszy, przybył 
późnym wieczorem na nasze zgromadzenie, niż 
my wszyscy, którzyśmy na zgromadzeniach tych 
setki słów rzucali, bo wyście złączeni solidar= 
nie stali się siłą, która nas popchneła do czy: 
nu a wrogom zaimponować musiała Szkoła ta. 
to wasze dzieło, jej los tedy w wasze dłow* 
powierzam!* 

Następnie przemówił miejscowy kateche n 


to. Milik, wwjasnfając tradycrjee p yw igi 


nie ludu polskiego do Kościoła katolickiego 
zachęcając rodziców, by jak czczą świątyni: 
modlitwy. wezcjii tak samo tę świątynię nanżi 
1 rądzi do nie;*posyłali swe dzieci. —- poczet 
dokónał poświęceniu jakala szkolnego. W czs- 
sie tego aktu zzromadzebt odspiowali pieśń - 
„Serdeczna Matko!* 

Po poświęceniu przemawiali jeszcze pp.: Rc- 
żek imieniem miejscowego Koła Towarzystw 
„Szkoły ludowej", z którego wyszła pierwsza 
myśl założenia szkoły, p. Mieczysław Mildner. 
dyrektor szkoły polskiej w Białej, imieniem 
kresowego nanczycielstwa polskiego, p. Frie 
del z Frysztatn imiemem Śląskich Towarzystw 
„Jedność“ į „Ostrawica*, dr Seidl imieniem 
Koła Tow. „Szkoły ludowej” i komitetu szkoły 
polskiej z Morawskiej Ostrawy, wreszcie nowo- 
mianowany nauczyciel polsko-ostrawskiej szkoły, 
p. Tadeusz Wiśniowski. Huczne vklaski to- 
warzyszyły wszystkim przemówjaniom, a w'szeze- 
gólności przemówieniu p. Rożka, który uza- 
sadniał pokrzywdzenie ludności polskiej przez 

i Niemców, — i przemówieniu dra 
Seidla, EdY wymieni} zasługi tych, którzy 
| najwięcej przyczynili się do powstania szkoły, 
a w szczególności p. Popowicza, b. nauczy- 
ciela z Polskiej Ostrawy. i mecenasa Osu- 


prześli howskiego + Warszawy. którego też imie- 
Bliższe szczegóły posta niem w dowód wdzięczności i uznania szkołę 
| nazwano. 


Í 


a RENE ZSO 


zał giermkom WYypusZcząć z łnków strzały w tę 
stronę... Czyja go trafi temu połowę skarbów 
mnich oddam“... I trafita go strzała królewicza 
Dojrzała go królewną modremi oczami i białe 
rączki załamałą. ] przyszły drachny, i odziały 
je. w Szaty weselne į do komnat napełnionych 
gośćmi zawiodły Zapłakała królewna nad swo 
ja dolą i prosiłą rodziea. żaby jej pozwolił nad 


popia rycerzą zapłakać. I pobiegła nad brzeg 
7 e je l Stanęła nad zielonym kurhanem i za- 
królewna nad swoim losem mena sie w brzozę płaczącą. l została tam 
9, 00 podmywało górę 28m- |na wieki, i 
ta lla wodna na falach błęki- |kołyszę i kurhan zielonemi warkoczami opla: 
żdżał rycerz na łow i chodził po |ta* 


co dnia do snu szmerem liści go 


Przerzuciłem kilka kartek i czytałem dalej: 
„Był dzisiaj Henryk. Jak on okropnie zmi- 


wziął łódź, psa i sokoła 1 PłYNął |zaryjał i kaszle, Od powrotu widziałam go po 
ez jezioro I zrywał lilie po dro- | py pierwszy, ale zawsze ten sam, ma takie 
dla swojej królewnej, I uszczknzą oczy dobre, kochane, pod których spojrzeniem 


dusze moją napełnia dziwna słodycz. Dziś po 
salonie przez 


sunęła mu się Z ręki i znikła. I zmowy biegła rzekł: Pamięta pani. panno Ireno, jak spotka- 


chciał. „Cievie mam jednę, 


giermkom, jak oka w głowie. 


i- || g eS królewicz W złocistej kolasie |na panią, zanim mnie pani spostrze 
cznie. Liter ypełzły, papier zzołkł, zaledwie |1 o weselnych godów szykowano. A królewna |„"miałem, że los mi zsyła natchnienie 
"1 i dk 7P siadywała w oknie i patrzyła ną łódź, kołyszą- „i, o którym marzyłem przez lat 
ezło- |€4 SIĘ €O wieczór na falach jązjora. I dostrzegł 


król rycerza, jak stęskniony stawał pod górą 
zamkową ; spoglądał w okna królewny. I ka- 


ad swoją J'Śmy się po raz pierwszy w Medyolanie w re- 
O tem niej! Ktarzu klasztoru Santa Maria del Grazie. JR - 
koronę cj daję i skar- kopiowałem wtedy głowę Chrystusa z Wiecze” 
by nieprzebrane j za królewicza wygąm*. Ika-|1-Y Pańskiej Leonarda da Vinci a pani szła 
zał ją zamknąć na najwyższej wieży j strzedz |» matką i zatrzymała się przed tem tyle 


r szęzonem arcydziełem. Patrzyłem wt 


do obra- 
parę” .. 
a Cin) 
m z WC | | O i 


i Nr 298 


— a 


Zamykając szereg przemówień, zwrócił się 
p. Mayer do obecnego na sali p. Poppego, 
burmistrza Polskiej Ostrawy, Czecha, i dzięku- 
jąc mu za przybycie, które chce uważać za 


| 


Pn wan 


stępują w niczem zagranicy. a często przewyższają 

ją w świeżości pomysłu, w artyźmie i polocie. 
Działem drugim wystawy, zasilonym i obesła- 

nym wprost w bezmiernej liczbie okazów jest 


objaw życzliwości ze strony gminy, polecił no-jowocarstwo i to święci prawdziwe tryumfy 


wą szkołę jego opiece i poparcin, gdy o nie do 
wydziału gminnego zapukamy. Odśpiewaniem 
pieśni: „Boże coś Polskę* i „Jeszcze Polska 
nia zginęła*, zakończyła się przedpołudniowa 
uroczystość. 

W południe odbyło się skromne przyjęcie na 
kilkadziesiąt osób w „Domu polskim* w Mo- 
rawskiej Ostrawie W szeregu toastów i w po- 
gawędce poruszono wiele ważnych kwestyj, do- 
tyczących życia narodowego na kresach. — 
W szczególności zasługnje na wzmiankę toast 


dyrektora hut p. Kriegera na cześć nanczy-; 


cielstwa w ręce dyrektora szkoły bialskiej p. 
Mildnera i dyrektora szkoły Ostrawskiej p. 
Wojtałowicza i toast nadinżyniera p. 
Brzozowskiego na cześć „tęgich lu- 
dzi“, jakich nam tn, na kresach, potrzeba. 
W czasie obiadu urządzono składkę na fun- 
dusz obrony kresów. która przyniosła 
50 K. 

Zapowiedziany na godzinę 3 po południn od- 
czyt p. dra Kłuszyńskiego z Piotrowie 
na temat: „Z dziejów stosunku Śląska 
do Polski* zgromadził znów w lokaln szkol- 
nym w Polskiej Ostrawie tłamy publiczności. 
Popołudniowym pociągiem przybyło jeszcze wiele 
osób z Bogumin, Frysztaku i Cieszyna. Prele- 
gent przeszedł chronologicznym porządkiem 
dzieje Śląska od czasów Piastowskich aż do 
dni dzisiejszych, wykazał dokonywujące sie 
obecnie jego odrodzenie i skończył życzeniem 
pomyślnego rozwoju dla szkoły, która tego od- 
rodzenia ma być potężnym czynnikiem. 

Po odczycie odbył się koncert ludowy. a wie- 
czorem przedstawienie amatorskie, na którem 
odegramo patryotyczną sztukę „Akademik“ i 
wesołą komedyjkę ze śpiewami „Kominiarz i 
młynarz*. W pauzach produkował się chór wi- 
tkowicki Zabawa taneczna zakończyła wreszcie 
całą uroczystość. 

W czasie uroczystości nadeszło wiele tele- 
gramów i listów z życzeniami, z których naj- 


ważniejsze wymieniamy: od mecenasa Osuchow- | 


skiego z Warszawy, 0d dra Bujwida z Krako- 
wa, od „Sokoła“ i „Jedności“ z Frysztatu, od 
polskiego Towarzystwa pedagogicznego i od 
Redakcyi „Miesięcznika Pedagogicznego" z Cie- 
szyna, od p. Godłowskiego, dyrektora szkoły 
polskiej z Cieszyna, od grona nauczycielskiego 
z Leszczyn, od grona profesorów gimnazyum 
polskiego z Cieszyna, od grona nauczycielskie- 
go w Schodnicy, od dra Gertlera z Krakowa, 
od Czytelni akademickiej ze Lwowa, od Reda- 
kcyi „Szkolnietwa* z Nowego Sącza, od dra 
Hagera z Zabrza na Śląsku Pruskim i wiele 
innych. 

Właściwa nanka rozpoczęła się w poniedzia- 
łek, 3 b. m. W dzień ten odbyło się nabożeń- 
stwo szkolne, odprawione przez ks. Milika, w 
którem prócz dzieci szkolnych wzięły udział li- 
czne rzesze ludności polskiej. Nadmienić przy- 
tam należy, że czeski proboszcz tutejszy wzbra- 
niał się do ostatniej chwili zezwolić na nabo- 
żeństwo polskie i poświęcenie szkoły, uczynił 
to dopiero na polecenie generalaego wikaryatu 
w Cieszynie, do którego odniesiono się z prośbą 
w drodze telegraficznej. 


ng; ORDER O TWE 0 win - |. E 1-0 


Z przechadzek po wystawie 
ogrodniczej. 
L 

$ trzech działów właściwych, z których składa 
się. onegdaj otwarta w Krakowie, wystawa ogro- 
daleza, w przechadzkach naszych po niej, zająć się 
naorzód należy tym działem, który zdobi wystawę, 
a dia ogólnego gospodarstwa ogrodniczo-zadowni- 
czego mniejsze ma znaczenie, będąc pewnym zby- 
tklem, nie dla wszystkich dostępnym. Jest nim 
dział kwiatowy, na wystawie najsłabiej repre- 
soptewany, chociaż i te okazy rodzimego ogrodni- 
etwa jakie tam widzimy, chlubnie świadczą o po- 
sapio tej gałęzi kultury w naszym kraju. Pierw- 
wa miejsce na wystawie w działe kwiatowym zaj- 
muje bezsprzecznie dyrektor ogrodów miasta Kra- 
kowa, p. Malacki. On to przemienił wielki trój- 
kąt w parku, między trzema pawilonami, w piękny 
barwny ogród, gdzie artystycznie ułożone kląby, 
najsubtelniejszych, bujnych kwiatem i liściem ro- 
ślin, wychylają się z kobierca kwiatowego. podług 
harmonii barw ułożonego. W jednym z trzech pa- 
wilonów, tworzących ów trójkąt, z których dwa 
przeznaczone zostały na owoce i jarzyny, a jeden 
tylko na kwiaty, spotykumy okazy kilkunastu pry- 
watnych ogrodników, lub zarządów wielkich ogro- 
dów. Do pierwszych należy p Miciński z Kra- 
kowa. który wystawił rośliny liściaste szklarniane, 
oraz kilkanaście roślin doniczkowych; w mniejszej 
ilości hodowanych przez siebie kwiatów, nadesłali 
okazy: Antoni Lach, kierownik szkoły w Woli 
Justowskiejj W. Zięcina ze Zwierzyńca, Irena 
Wojtowiczowa z Czyżyn, St. Libeltówna 
a Bronowie (ładne okazy begonii) i Józef Soja 
z Rychcic (kwiaty cięte). Z większych gospodarstw 
egrodniczych prezentują się na wystawie okazale: 
park miejski w Podgórzu (kierownik W. Zduń, 
100 sztuk roślin cieplarnych), schronisko ks. Lu- 
bomirskiego w Krakowie (rośliny ozdobne, kiero- 
wnik ogrodu p. Floryan Sobieniowski), za- 
kład Helzlów (kierownik ogrodu Andrzej Gali), 
następnie ogrody: ks. Misyonarzy w Krakowie, za- 
kład sadowniczy -Glinka*, własność Tow. ogro- 
dniczego w Prądniku Czerwonym, i ks. Marcelego 
Czartoryskiego w Woli Jnstowskiej, w ktć- 
rego okazach kwiatów znajdujemy osobliwe cykla- 
mony, georginie, begonie itp. 

Piękne odmiany róż | georginij, oraz wiele in- 
nych rodzajów i gatunków kwiatów, w starannie 
utrzymanych, piełęgnowanych ji rozwiniętych oka- 
sach, wystawił p. Józef Kudasiewicz z Pry 
dnika Czerwonego. 

Poza konkursem wystawiła wiązanki kwiatów p. 
Karolina Michalska z Krakową dalej drzewka 
eytrynowe i pomarańczowa z kwiatami p. Ma- 
eharski z Krakowa, oraz p. Zofą Benisowa 
3 Krakowa, której osobliwy 1 bujny „gandamna*, 
hedowlia pekejowa, umieszczeny jest w pawilonie 
głównym. 

Naturalnie, na tem miejscn Rie sposób wyjiczać 
wszystkich nazw, rodzajów i odmian wystawionych 
kwiatów, tak wiele i różnych ich się tam znajduje, 
stwierdzić tylko należy, że epoką sprowadzania 
kwiatów, a do zakładania ogrodów i parków ogro- 
dników z zagranicy już bezpowrotnie u nas minęła, 
gdyż to, co widzimy na wystawie, Przekonywuje 
nas, że nasze Instytucye, jednostki í rmy, nie u- 


ua wystawie. W dziaie tym wzięło udział około 
500 wystawców, zarówno wielkie firmy sadowii- 
cze w kraju i zagranicą (W. Ks. Poznańskie), jak 
sady magnackich dóbr. klasztorów, sakół ludowych, 
pojedynczych prywatnych właścicieli małych sadów, 
jak i t. zw, „wystawy zbiorowe”, przeważnie wło- 
ścian różnych powiatów i okolic, którzy wspólnie 
wystawili okazy swojej pleczołowitości sądowniczej, 
Naturainie, na tem polu walczą o pierwszeństwo 
z sobą wielkie firmy, instytucye i sady magnatów, 
ezasem jednak i to nie rzadko, błyśnia gdzieś tak 
nadzwyczajny okaz owocowy «x hodowli włościań- 
skiej, że przyznać się do niego mógłby najlepiej 
uprawiony i zasilany xszunką i nauką choćby naj- 
większy sad. 

Aby się nie powtarzać także przy każdym wy- 
stawcy z osobna, nadmienić należy, Że okazy owo- 
ców wystawionych składają się przeważnie z ja- 
blek, gruszek, śliw, winnych gron, moreli i brzo- 
skwiń, dyń jadalnych, orzechów, oraz z niezliczo- 
nych odmian tych produktów. Innych rodzai owoców, 
ze waględu na późną porę, prawie niema. Przeważają 
naturalnie jabłka, z których dobywający się zapach, 
unosi się i przeniku wszystko wokół. Najbogaciej 
liczbą, bo owocami w 240 odmianach, wystąpił 
ogród warzywno - owocowy doświadczalny Studyum 
rolniczego uniwersytetu Jagiellońskiego w Prądni- 
ku Czerwonym; nie ustępują mu miejsca: ogród 
hr. Potockiego z Olszy (kierownik p. Uklań ski), 
zarząd ogrodów hr. Andrzeja Potockiego z Krze- 
szowie, który wystawił ładny zbiór owoców z drzew 
karłowych i wysokopiennych. schronisko Ks. Lubo- 
mirskich w Krakowie, oraz „klacz Miłosław*, któ- 
rego zbiór owoców, urządzony przez „nadogrodo: 
wego“ p. Chacharowskiego, odznacza się 
rozmiarami i rozmajtością okazów. — Nad zbiorem 
tym widnieje przybita ua ścianie wielka tarcza 
herbowa (na czerwonem pola złota podkowa), a na 
niej wypisane wszystkie tytuły i godności „Józefa 
Kościelskiego, dziedzica na Miłosławiu. 

Jeśli chodzi o zbiory w wielkiej masie przedsta- 
wione, to na tem miejscn należy wymienić owe 
współne wystawy, które znaczą, że kilku lub 
kilkunastu wieśniaków z pewnej okolicy dla ła- 
twiejszege przeglądu złączyli swoje okazy i pod 
opieką kogoś z nproszonych osób, często nauczycie- 
la z tej wsi, przysłali swoje owoce na wystawę, 
na jednem je układając miejscu. Tak zrobili n. p. 
włościanie z Mogiły, z Krowodrzy, Dąbia (przewo- 
dnik p. Szarek, którego piękne okazy kwiatowe 
i owoców widnieją w kilkku miejscach), powiatu 
wielickiego (przewodnik ks. Twardowski) i kil- 
kudziesięciu gmin innych. Między niektóremi wy- 
stawami zbiorowemi figurują jako wystawcy nie- 
tylke włościanie, ale i księża, nauczyciele, dokto- 
rzy, oraz dwory, jak to widzimy w wystawie zbio- 
rowej powiatu limanowskiego, lub Towarzystwa go- 
spodarczego satryjsko-żydaczowskiego. 

Bardzo ładne okazy oworów nadesłały Kółka rol- 
nicze, z których wyróżnia się Kółko z Krzyszkowie 
(pewiat Wieliczka), z Wyciaż (kierownik Fr. W ój- 
cik), z Głobikówki (powiat Pilzno), z Nagórzanki 
(powiat Buczacz) Z wystawców uprawiających ea- 
downictwo niejake z dyletantyzmu, nie dla intere- 
su, edznaczają się okszy owoców, nadesłane przez 
prof. dra Janczewakiego z Krakowa (12 od- 
mian gruszek i pigwy), p. Julii Grousowej z 
e -)- Wa 1 Arawhera n Pekowic. 7. Re- 
duarskiej z Krakowa. Andrzeja Galli z Kra- 
kowa (zarząd ogrodn Helzlów), Z. Ujejskiej z 
Sewerynki, Joanny Pogonowskiej dyrektorki 
szkoły wydziałowej z Krakowa. S. Szarka z Dą- 
bia, dra Józefa Kopfa z Zakliczyna. prof. dra 
Bujwida z Czesławia. oraz wielu innych, z ró- 
łnych stron kraju, którzy wystąpili z pieknemi 
okazami swej staranności i zamiłowania w hodowli 
owoców. Z wystawców poza Galicyą, oprócz wspo- 
mnianego już br. Kościelskiego, ogromny zbiér owo- 
ców, bo w 280 odmianach, wystawił ogrodnik war- 
szawski ©. Ulrich. 

Owocarstwo znajduja się też bardzo licznie re- 
prezentowane w pawilonie Wydziału krajo- 
wege, gdzie okazy zarówno w owocach jak drzew- 
kach i krzewach wystawiły krajowe średnie i niż- 
sze szkoły rolnicze, ogrodnicze i sadownicze, a mia- 
nowicie; niższa szkoła roln. w Suchodole (szkółkę 
drzew 1 krzewów owocowych, dziczki, owoce), Śre- 
dnia szkoła roln. w Czernichowie (wiele gatunków 
i odmian owoców), krajowy zakład sadowniczy w 
Zaleszczykach, w którego zbiorach zajmujące są 
aklimatyzowane edmianv moreli, oraz kraj. szkoły 
roin. w Tarnowie į Bereźnicy, które przeważnie 
wystawiły odmiany gruszek i jabłek. Jak w in- 
nych działach, tak i w tym zbiory się jeszcze kom- 
pletują, gdyż coraz więcej wystawców z różnych 
stron kraju zgłasza swój współudział, wobec czege 
zarząd wystawy postanowił uzupełnić ogólny kata- 
log wystawy. 
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Rocznica Mikołaja Reya. W r 1905 upływa 
400 lat od nrodzenia Mikołaja Reya. W sprawie tej 
prezes Koła Towarzystwa Szkoły ludowej w Żura- 
wnie, p. Antoni Skrzyński, ogłasza: Koło Towa- 
rzystwa Szkoły ludowej w Znurawnie poczuwa się 
do obowiązku wziąć inicyatywę, celem urządzenia 
tego obchodu narodowego w naszem miasteczku, 
jako miejscu urodzenia Reva i zwołuje na d. 15 
października b. r. o godzinie 2 po południu W sali 
kasyna w Żnrawnie wszystkich cpywz'eli naszego 
powiatu dla obmyślenia najodpowiedniejszęgo 8po- 
sobu uczczenia pamięci wielkiego męża. A w uro- 
czystości tej winien wziąć czynny I żywy udział 
kraj cały, uroczysty dzień obchodu winien zgroma- 
dzić w mnrach Żurawna wszystkich wybitnych a- 
bywateli kraju, by obchód wypadł w całem zna- 
czeniu wyrazu świetnie i okazale. Chcąc uczcić pa- 
mięć Reya, mamy zamiar wznieść w Żarawnie po- 
mnik dla niego, aby ten ciągłem był przypomnie- 
niem zaszczytu, jakim się chlubimy, zwiąc się 
miejscem jego urodzenia. Prezes Koła Towarzystwą 
Szkoły ludowej w Żurawnie zwraca się do wszyst- 
kich Polaków z prośbą o poparcie tero przedsię- 
wzięcia, ufny, że wszyscy w miarę swych si} naj- 
lepszych , przyczynią się do uświetnienia ohchodn, 
który w naszem porozbiorowem Życiu narodewem 
powinien stanowić wielki etap. 

Pomlar granicy przy Morsklem Oku. Ozna- 


czona przez sąd polubowny granica galicyjsko-wę-| 
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Lewickiego, ministerstwo zaś węgierskie geometrę |owej nocy, gdy kradzież popełnioną została, M wiceprezes Tewarzystwa rolniczego, Meysztowicz 
p. Zoltana Vuckiesa dia wykonania pomiaru szczę- |od podwórza otwartego. Rosenzweig zastrzegł też | Józef Szymon z Ludynia, Kończa Franciszek z Ła- 
gółowego nowo wytyczonej granicy w myśl wyroku | sobie w łupie kradzieży znaczny zysk. Rosenaweig | kińh. Brzezowski Gustaw, Mackiewicz Zygmunt, ka. 


sądn polabownego. Pomiar ten ukończono w ubie- 


aresztowany, zarówno w policyi jak przed sędzią 


głym miesiącu, a mapa szczegółowa, wykonana | śledczym do ekradzenia Spiry się przyznał, jak ró- 
przez ekspertów, będzia ostatnim aktem w zakoń-|wnież do dawniej dokonywanych na szkodę kupca 


czenin dłngotrwałego sporu 


Na podstawie też tej | Birnbauma kradzieży różnych towarów oraz gotów- 


mapy nastąpi sprostowanie granicy w mapach ka- |ki, którą —- jak to policya stwierdziła — trwonił 


tastralnych i w księdze gruntowej, 


na hulanki. Gdy śledztwo policyjne wpadło na trop 


imieniny cesarza. IZ powodu przypadających |i innych wspólników kradzieży, zostali eni uwię- 
w dnia dzisiejszym, jako w dzień św. Franciszka, | zieni, a gdy w śledztwie przyznali się de większo- 
imienin cesarza Fraraszka Józefa I, odbyło się| ści zurzuconych im czynów, zot.ali pestawieni dzi. 
przed południem w kztedrze na Wawelu uroczyste | siaj przed sąd przysięgłych. 


nabożeństwo, wdprawiene przez ks, biskapa Nowa 


Rozprawie przewodniczy radca sądu krajowego 


ka, na którem obecni byli Wszyscy naczelnicy i| Ferens, oskarża prokurator dr Chwalibogowski, przy 
starsi urzędnicy władz autonomicznych i rządowych. | stole obrońców zasiadają: dr Jan Jakubowski, dr 
Dla wojskowości nabożeństwo takie edprawione żo-|J. Gertler, dr Fischler, dr Landy, dr Lachs, dr 


stało w kościele ów. Piotra. Młodzież szkolna, po 
wysłuchaniu nabożeństwa, twolnieną została dzisiaj 
od nauki. Na magistracie, Z Powodu imienin cesar- 
skich, powiewa flaga © barwie biało-niebieskiej. 

Zmiany w posiadaniu realności w Krakowie 
po sierpień 1904 r. |1) Przez kontrakt kupna: 
a) realność (ogród) przy ul. Św. Wawrzyńca l. k. 313 
nabyła gmina m. Krakowa ^d klasztoru kanoników 
Lateraneńskich za 104900 K; b) kamienicę 1 pię- 
trową przy ul. Mikołjskiej |. © nabyli Wilhelm 
Grünwald i Helena z (riinwaldów Griinhutewa po 
połewie od miejskiej Rasy chorych za 37.000 K: 
c) dom parterewy pny "l. Łobzowskiej l. k, 88 
naby? Maurycy Waldmn od Julii Wrykowej za 
31.000 K; d) dom% piętrewy przy ul. Czystej 
l k. 380 nabyli Adam *Fióniewski i Zefia Wanda 
2 im. ze Skrzeczybskich Wiśniewska po połowie od 
dra Władysława Lisowskiego za 63.000 K: 6) */5, 
części domu 1 piętrowego przy ul. Karmelickiej |. k. 
37 nabyli: Antonina, Jakób, Albert, Jan Ignacy 
i Józef Ungarowie, Eltonora Eibenschitz, Fraciszka 
Pastor i Salomea Lóbkwitz po !/, Części ed Emmy 
Barisch i Anny Niklovej za 2400 K. 2) Przez inne 
umowy: a) 1/,, część ioma IV, p. przy nl. Wiślnej 
l. k. 177 nabył dr Miks Sigal! od Eruestyny Klein 
za 6000 K; b) dom | piętrowy przy ul. Podwale 
l. k. 85 nabyła w drodze licytacyi dobrowolnej 
miejska Kasa chorych od małoletnich spadkobierców 
dra Rudolta Trzebickiego za 68.610 K. 3) Przez 
śmierć właściciela: a) pół demu 2 piętrewego przy 
ul. Krowoderskiej l. k. 186, warteści 29.342'10 K 
otrzymała w spadku po Ś. p. Franciszku Warzesze 
Karolina Warzechowa; b) dom 2 piętr. przy ulicy 
Grodzkiej l. k. 71 strzymał w spadku po é. p. Edwar- 
dzie hr, Stadnickim Stanisław hr. Stadnicki. 

Wladomości osobiste. Dyrektor policyi w Kra- 
kowie, dr Michał Flatau, powrócił z urlopu i objął 
z dniem dzisiejszym urzędowanie. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Rozpo- 
częły się pełne próby z 3-aktowej farsy Mars'a 
i Desralliers'a „Skromny Kazimierz”, która wśród 
lekkiego repertoara była jedną z najcelniejszych 
noweści zeszłego sezonu w Paryża, Berlinie i Wie- 
dnia. I 

W obecnym tygedniu trzy przędstawienia odbę- 
dą się po cenach pepułarnych, 

Rozdano artystom role z 3.aktowej kemedyi Bor- 
narda Shaw'a „Bobaterowie* i wielkiego dramatu 
histervcznego w 56 aktach p. Adolfa Nowaczyńskie- 
go „Dyabeł łańeucki*, 

Z teatru ludowego. Jutre we środę daną by- 
dzie po raz ostatni sztuka Kasprowicza „Swiat się 
kończy*. 

Po procesie Móllera. Dzirizj ©v=a trzydnio- 
wy termin, w którym zasądza” | © procesie n mgzee 
niawieraenia w. *qak. Towalzystrie kredetrowem 
rękodzielników i prze. vpnu 
do przyjęcia kary lub zgłoszenie zażalenia niews. 
Żneńci. IDo południa nie uczynił tago żaden za ska- 
zanych, możliwem jednak jest, Że de zedziny 4 p4 


Łachecki, dr Jendel i dr Filimowski. 

Rozprawa dzisiejsza jest tylko stwierdzeniem pe- 
szczególnych wypadków kradzieży i określeniem 
wysokości szkody, obfituje też w liczne momenta 
wesołe, gdy oskarżeni z prostetą iub też z przesa- 
dną wymową opisują popełnione przez siebie czy- 
ny. Wyrok zapadnie wieczorem. 

Gorlice. W uzupełnieniu opisanego przez Was 
przed kilku dniami faktn o nadużyciach wyborczych 
ks. inspektora Dutkiewicza przy wyborze delegata 
okręgowego, podają jeszcze następujące szczegóły. 
Nauczyciele wyborcy pokrzywdzeni w swych pra- 
wach, wnieśli za pośrednictwem sawego kandydata 
ks. Świeykowskiego do tutejszego starostwa protest 
przeciw dokonansmu wyborowi p. Dembowskiego. 
Mimo to jednak władza w pierwszym rzędzie po- 
wołana do obrony pogwałconej ustawy, nie uznała 
dotąd za stosowne wkroczyć w tej sprawie Tem 
większem jest wobec tego oburzenie i rozgoryczenie 
całego nanczycielstwa. w oczach którego ka. Datkie- 
wicz rozwijał podczas skrutyniam kartki wyborcze, 
gwałcąc w ten sposób tajność wyrobów i terrory- 
zując tych, którzy głosów jeszcze nie oddali. Wo- 
góle nie pamiętamy tutaj takiego terroru i takich 
bezprawnych sztaczek, jakich widewnią był ten 
ostatni wybór reprezentanta stamu nauczycielskiego, 
dokonany pod kierunkiem sternika pedagegii powia- 
towej. Sprawa ta jest w istocie koroną urzędowa- 
nia ks Dutkiewicza, na którego rządy pewszechne 
oddawna płyną skargi. Sporą ich wiązankę wypro- 
wadził na widownię poseł Stapiński na estatniej 
sesyi Sejmu, co godzi się przypomnieć przy sposo- 
bności tego monstrualnego wyboru, wplatającego 
nowy, barwny kwiat do wieńca zasług powiatowego 
dygnitarza, 

Wodociągi w Zakopanem. Gmina Zakopane, przy- 
stępając do budowy wodeciągu, zaprasza przedsię- 
biorców do składania stosownych ofert. Bliższe 
szczegóły znajdują Się w ogłoszeniu na ostatniej 
stronie. 

Stryj. Dziś odbyła się uroezystość poświęcenia 
kamienia węgielnego nowej sokolni przy współu- 
dziale delegatów ze Lwowa, Bolechewa, Drohoby* 
cza. Borysławia, Doliny i Kałusza. Z uroczystej su* 
my ruszono pochodem z muzyką na plac budującej 
się sokolni, gdzie pierwszy przemówił, a następnie 
dokonał poświęcenia ks. kanonik Wcisło, następnie 
przemówił delegat Związku Sokołów Janikowski, de- 
legat I. Sokoła lwowskiego, wreszcie podziękował 
gościom S. Humerski, prezes miejscowego Sokoła. 

Bursa Tow. „Szkoly ludowej* (włościańska) 
otwartą została we wrześniu w Buczaczu, Znajdu- 
je w niej utrzymanie 11 uczniów, z tych 7 za na- 
{dor Mała zapłatą Zarząd Koła miejscowego, mimo 
|rozeteznej wuzędzie odezwy o wzparcie daikumi w 
fat dzach i naturaliach, bardzo niewiele 54 inte- 


Ogiński Bohdan, Kontrym Leon, wiceprezes Towa- 
rzystwa Rosieńskiego; hr. Plater Aleksander. hr. 
Komorowski Szymon, Kiewliez Władysław. 

Korespondent wileński dodaje, ża nieznpełną tę 
listę skompletnje niebawem Nowemi nazwiskami. 

Patryotyczny mowca. Berlińska „Kreaz-Zig” 
opowiada zabawny epizod Z jesiennych ćwiczeń wej- 
skowych na Sląska. W pewnej wiosce niemieckiej, 
w której biwakowało wojsko. pewnego wieczora 
zgromadziła się w gespodzie cała starszyzna woj- 
nkewa. sołtys i „noblesa“ miejscowa. Gdy wszysey 
byli w dobrym humorze, powstał z krzesła przeło- 
Żony wsi i rzekł głosem dobitnym: „Nasze wejska 
w latach 1870:71 okryły się walecznością. Gdy wię 
okaże potrzeba. znowu pebiją nieprzyjacielu, Bo 
prócz Boga(!, nikt na eałym świecie 
nie obawia się Niemców”. Pan „burmistrz* 
chciał powiedzieć, naśladnjąc Bismarcka. iż próes 
Boga, Niemcy nie obawiają się nikogo na świecie, 

Szalone wprost pomysły przeciwpolskie re- 
dzą się w głowach hakatystycznych. „Berliner Ta: 
geblatt* np. proponuje, aby państwu przysługiwało 
prawo pierwszeństwa kupna w razie, gdy majątek 
ziemski w Księstwie Poznańskiem jest wystawiony 
na sprzedaż. Równałoby się to przymusowemu wy- 
właszczenin. Ale w Prusach wszystko dziś jes” mo- 
żliwe. Nowem jest tn tylko to, że pomysł taki po- 
jawia się w piśmie. które uchodzie pragnie xa 
liberalne. 

Wybuch benzyny. Z Warszawy donoszą; Wers- 
raj około godziny--12 w poładnie-w dciru pr. 99 
przy ulicy Marszałkowskiej nastąpił wrbucn bem 
zyny w pralni chemicznej, należącej do Jadwigi 
Bentlewskiej, a mieszczącej się w suterenia oñsy- 
ny. W mgnieniu eka zapadł się safit nad pzalaią, 
Katastrofa przedstawia się poważnie; siedm osób 
odniesło silne uszkodzenia. Między innemi ziunione 
zostały panie Teodora Olendzka i Marva |tauow- 
ska z Siedlec. Panią Oleudzką prześladnie dziwnie 
fatum. Dziesięć dni temu przybyła do Wars'=wy 
z Siedlec i zaraz po przyjeździe została na rej «a 
mej alicy Marszałkowskiej przejechana przez de- 
reżkę. Uszkodzenia były dotkliwe, als nie niehea- 
pieczne; zaraz po wyzdrewieniu udała się pani "O. 
do pralni, aby powalaną przy wypadku błotem sua- 
knię oddać do wyczyszczenia, W tej właśnie chwili 
nastąpiła katastrofa. 

Wypadek wywołany został, jak się zdaje tem, 
że w benzynę, w ilości jednego puda, wylaną na 
balię, kteń rzucił zapaleną zapałkę. Wybuch był tak 
silny, że szyby we frontowych sklepach powyłlaty- 
wały. W kamienicy około setki szyb jest wybitych. 
Ramy z niektórych okien zostały powyrywane, 
w bramie wchodewej również pewylatywały szyby. 
Drzwi duże. prowadzące do klatki schodowej w eń- 
cynie, zostały wyrwane z zawiasami i odrzucone 
0 60 kroków. 

Ks. Ludwika, jak donosi korespondent paryski, 
„Neues Wiener Tagblatiu*, żyje w Paryżu zupeł- 
nie odosobniona, ale chociaż ogranicza się w wy- 
datkach, mimo to codziennie wydaje co najmniej 
trzywta franków. Mąż jej, ka. Filip. nie wypłaca 
abecnie swej żonie Żadnych apanaży i wszystkie 
koszta pobytu w Paryżu penosi Matiaswicz. Pienią* 
dze, potrzebne na urządzenie ucieczki, otrzymał 
Wattassicz od restauratora z Floridsdorfe, Woitze- 
ra, obecnie zaś zaciągnął w Paryżu znaczniejązą 
pożyczkę. Zresztą Mattassicz i ks. Ludwika otrzy- 
mują prawie ssdztienkie fsty, których anisrówia 
wyrażają gotowokć pożyszenia im pieniędzy, «boie 


gS simsjąccwaj | licznej ast elel atol mio chcą z taj gotoweśei Ferryntać 

tej buzsy, x przecież rUrawa wwżne < gogn A "EATWANNTE TITAN aE 
parcia, zwłaszcza Że Mało peninała wydatz! wiełtkielgo uazywują moralnym odkrywcą Jaonii, uma 
na przetudowę budynku, ofurawansgć tółkęlw Tskię autkiem chorobę worcowaj. — Torcatis 


południu, te jest przed upłynięciem ostatniej chwili, | T. S. L. w sąsieduich Trybuchowcach, imieniem Ta- 


zażalenie takie wpłynie na ręce przewodniczącego 
trybunału w tym procesie, radcy Błonarowicza. 


densza Kościuszki nazwać się mającej. Ureczyste 
poświęconie budynku własnege w Trybachowcach 


Śmierć z otrucia. Jounna Hoładajówna, 16 lat |odbyło się 1 października. 


licząca robotnica jednej z krakowskich fabryk ta- 
tek, znalezioną została wczoraj pa placu Groble 
w chwili, gdy leżąc na ziemi, wiła się w boleściach, 
Odwieziona przez pogotowie Tewarzystwa ratunko- 
wega do szpitala ów. Łazarza, umarła w kilkana- 
ście minut. Dzisiaj odbędzie się sekcys zwłok, któ- 
ra wykaże rodzaj trucizny, 2 śledztwo, Prowadzone 
przez organa policyjne, MA się zająć zbądaniem, 
czy Hołudajówna padła ofiarą samobójstwa, nleo- 
strożności, czy też zbrodni. 

Tajemnicza sprawa. W sprawie zamieszczone. 
go pod powyższym tytułem w Nr. 229 w kronice 
naszego pisma artykuliku, zgłasza się do nas 
Mikołaj Grzybek, pomocnik handlowy z Podgórzą i 
prosi o zaznaczenie, że nie ma OR nje Wspólnego 
z poszukiwanym rzez Żandarmeryę tegoż samego 
imienia i nazwiska sprawcą skrytobójczego zama- 
chu morderczego, popełnienego przez rzeczonego 
Grzybka w Prokocimie- Przedstawione nam przez 
p. Grzybka świadectwa stwiordzają W zupełności 
wiarygodność jego zapewnień. 

74 sali sądowej. Przed ławą sędziów przysię- 
głych w Krakowie stanęło dzisiaj OŚmin oskarżo- 
nych, tworzących niejako szajkę Złodziei. Są to 
mianowicie: Francjszek Kotyrba wyrobnik, Franci- 
azek Schmidt czeladnik szowski, OZY8sz Rosenzweig 
pomocnik handlowy, Franciszek Mikulski czeladnik 
ślusarski, Stanisław Banach czeladnik szewski, Jan 
Jodłowski rybak, Tomasz Pakruski bez zajęcia, oraz 
Jan Drbka muran, SĄ to młodzi ludzie, od lat 17 
do 30, z tych Niektórzy karani kilkakrotnie za 
kradzieże, a któr kradzież, mimo że mogliby z 
pożytkiem pracował, wprowadzili u siebie w nałóg. 
Wymienieni wspónicy tej szajki kradli wszystke, 
co im pod rękę a% nawinęło, zarówno towary ko- 
lonialne, jak kury gęsi, kaczki, nierogaciznę z chle- 
wów, włamywali się do sklepów i mieszkań, ekr"- 
dali zarówno stragany jak składy drzewa i des 
Między wielu innemi drobniejszemi kradzieżami © 
puścili 8Bię oni kilku znaczniejszych w ostatnich 
miesiącach nbiegłego rokn, z których największą 
jest kradzież na szkodę Benjamina Spiry w Kra- 
kowie, któremu zabrali garderobę i gotówkę w war- 
tości przesało 50 koron. Sprawcy tej kradzieży nie 
zadawala]; gię jednak tym drobnym łupem, lecz po- 
wiadomieni, że Spira ma w kawie znaczniejszą go- 
tówkę, zaopatrzywszy się w narzędzia de otwiera 
nia kas wertheimowskich, wtargnęli do jego lokalu 
i tam kasę uszkedzili, nie mogli jednak jej otwo- 
rzyć dlą wytrzymałości zamków, a kruchości swych 
wytrychów. Nazajutrz po usiłowanej kradzieży Spi- 
ra Zeznał w policyi, że w kasie swej posiadał kil- 
ka tysięcy koron. s 

Podejrzenie o tę kradzież skierowało Się pijer- 
wotnie przeciw znjętemn w sklepie Spiry, OZyaszo- 
wi Rosenzweigowi, lecz dochodzenia przeciw niemu 
dla braku dowodów zaniechane zostały. Dopiero pó- 


gierska około Morskiego Oka nie ody wiada linii | yniejsze, ponownie śledztwo orgauów policyjnych 
pretensyjnej zarówno (łalicyi, jak Węgier; dlatego! wykazało, że wprawdzie Rosenzweig nie DY? bez- 
też na Żądanie Damiestnietwa we Lwowie, mini. | pośrednim sprawcą kradzieży. ale do niej wymie- 


sterstwo skarba delegowało geometrę, p. Agerora | 


uionym oskarżonym depomógł przez pozostawienie 


Znowu pożary. Telegrafują z Brodów, że mia- 
steczko Teperów stoi w płomienieeh. 
Pożar ebjął dotąd około 40 bndynków. Zażądano 
pomocy brodzkiej straży pożarnej. 

Z Rohatyna donoszą: W sobotę I października 
w nocy ekoło godz. 1 wybuchł straszny pożar we 
wsi Zalipiw i w krótkim Czasie Zniszczył około 
40 domów. Z prawdziwem poświęceniem pracowała 
straż roharyńska, której się udało egień zlokalizo- 
wać. Między strażakami Odznaczył się Franciszek 
Kozaczek. który z narażeniem własnego Życia wy- 
ciągnął niemowlę z płonącego i walącego się już 


p. | domu. 


Z Dąbrowej donoszą, że ubiegłej seboty spaliło 
się w gminie Nieczujnae 40 budynków. 

Zmarli. 

W Tarnopelu zmarł w 60 reku życia profesor 
szkoły realnej Ludwik Maciulski. 

Józef Cassemans, słynny malarz-pejzażysta 
belgijski, zmarł w Brukseli. 

W Łodzi umarł na zapalenie płace Edward Ol- 
szewaski, artysta tamtejszego teatra. S. p. Ol 
szewski pierwsze kroki na scenie stawiał w Kra- 
kowie i tu jnż zyskał sobie stanewiske poważne. 
W Łodzi był siłą niezaprzeczenie podstawową. Inte- 
ligency+ artystyczna niepoślednia, miłość dla sztuki, 
komizm szczery, plastyka ogromna, składały się 
w 6. p. Olszewskim na całeśi większej miary | wró- 
żyły artyście wielką przyszłość. Liczył lat 33. 


Ze świata. 


Ich nazwiska. „Słowo Polskie“ otrzymało z Wil- 
na następującą listę tych „scop jako przedatawiciele 
„szlachty polskiej“, posłaszni wozwaniu ks. Mir- 
skiego, wzięli udział w odsłonięciu 1omnika Kata- 
rzęny II w stolicy Litwy. 

Z Wileńskiego: Bortkiewicz Edmund, dyre- 
ktor Banku wileńskiego, Kończa Paweł, dyrektor 
Banku wileńskiego; hr. Tyszkiewicz Antoni, br. 
Tyszkiewicz Józef, hr. Przeżdziecki Józef, hr. Prze- 
Źdzjecki, brat poprzedniego, obydwaj z Postaw; 
Kobyliński Lucya», hr. Czapski Adam z Nowosió- 
iek. hr. Czapski Aleksander; Gieczewicz Hipolit, 
wiceprezes wileńskiego Towarzystwa rolniczego: 
Lnbański Aleksander, Tnkałło Ignacy z Ościuko- 
wiez, Chomiński Aleksander z Olszewa, Kotwicz 
Jau z Palestyny, Wańkowicz Leon (syn) ze Smi- 
łowicz, Milewski Korwin Hipolit z Łazdun, ka. 
Drncki-Lubecki Władysław ze Szczuczyna, hr. Broel- 
Plater Maryan (ziemski naczelnik) i hr. Broel- 
Plater Jerzy, synowie marszałka; hr. Grabowski 
Ludwik, ziemski naczelnik; Bolcewicz Karol, dr 
Staniewicz Cezary, Czechowicz ze Święciańskiego. 
Sokołowski Edward (ziemski naczelnik). 

Z Grodzieńskiego: hr. Czetwertyński Sta- 
nisław ze Skidla, Skirmunt Henryk z Mołodowa 
Skirmunt Konstanty, wiceprezes Towarzystwa TOl-, 
niczego; Szemiot Kazimierz, Glindzicz Józef, Sio- 
heń i Telszewski. 


Z Kewieńskiego: Meysatowiez Aleksauder, 


= 


dearn urodził się wr. 1850-ua_jadngj z wysj 
japońskich z ejea Irlandczyka i matki Greczynki. 
Podobnie jak Kipling rozpocząt zawód lrargcki od 
dziennikarstwa. Od szeregi lat był lektorem języ - 
ka angielskiego na aniwersytecie w Teklo. W Ja 
ponii zaaklimatyzował się zupełnie i ożenił się z 
Japonką. Jege dzieła o Japonii, pełne głębokich po- 
glądów i świetnie pisane, zjednały mn wielką sła- 
wę. Przed kilku miesiącami podaliśmy sylwetkę te- 
go pisarza w piśmie naszem. 

Rozdwojenie w rodzinie Toistoja. Jedon syn 
słynnego powieściopisarza i filozofa rosyjskiego, hr. 
Lwa Tołstoja, poszedł jako ochotnik na daleki 
Wachód, ażeby wziąć udział w wojnie przeciwko 
Japończykom, córka brała udział w uroczystościach 
z powodu wysłania uowych wojsk do Mandżuryi, 
obecnie zaś wystąpił drugi syn Tołstoja, Lew Lwo- 
wicz, z artykułem, który się pojawił w „Nowoje 
Wremia" i zwalcza poglądy na wojnę starego Toł- 
stoja. Syn Tołstoja wielbi mądreść chłopa rosyj- 

kiego, który tak chętnie (?) ponosi ciężary wojny 
tudzież wyraża przekonanie, Że Rosya pochłonie 
wszystkie sąsiadujące z nią Indy i wypędzi Angli- 
ków z Egiptu i Indyj. Młody Tołstoj nie zwracę 
się wprost przeciwko ojcu swojemu, który nieda: 
wno potępił wojnę w jednem z pism angielskich, 
ale występuje przejrzyście przeciwko jego teoryom. 
Gdy dzieci Tołstoja, wbrew ojcu swemu, przeszły 
na stronę reAkcyi, wielbić obecną wojnę, pośród 
inteligencyi rosyjskiej, wzrasta coraz bardziej lica- 
ba tych, którzy żądają reform i oświadczają się 
przeciwko wojennym zapędom caratu. — Ka. Me- 
szczerskij — niaobliczalny zresztą — udorza teraz 
w struny liberalne, a przed kilku dniami jeden 
z filarów dziennika „Nowoje Wremia*, Menżykow, 
nderzywszy się w piersi, napisał pomiędzy innemi: 
„Nasza generacja powołaną była do przebudzenia 
narodu, ale my, nie xdając „sobie tagu sprawy, 
usypialiśmy go. Ani oświaty, ani energii, ani no- 
wych wielkich myśli nie daliśmy ludowi, który gi- 
nie w ciemnocie i kulturalnym obłędzie. Trzebt 
caynić jedno 2 dwojga: albo opłakiwać zakażo/! 
nawskróś, beawładne i cuchnące dawne czasy, aldı 

dążyć uczciwie i otwarcie za goniainym rozwojê®t 

młodzieńczą szlachetnością i zwycięskiem ss'zę 

ściem europejskich ras“ Podobne Artykały POR 

wiają się w Rosyi prawie codziennie. 

Pomysłowy cukiernik. Z Łodzi donoszą: Hits. 
rya opisana Swego Cassu w gazetach o porwaniu 
człowieka o północy z ul. Piotrkowskiej przez zbó- 
jów, którzy go nakryli workiem i wywieźli do la- 
sku, gdzie ogTabill biedaka, okazała się zwyczajną 
minrtyfikacyą. Bohater tego dramatu, właściciel ży: 
dowskiej cukierni, sam edmyślił tę historyę, ażeby 
kie usprawiedliwić przed Żoną, ponieważ owej nocy 
przegrał w Fzulerni całą gotówkę. Cukiernia robiła 
po wypadku świetne interesy, bo tłumy gości prsy- 
chodziły „podziwiać ofiarę". Policya wytoczyła pro- 
ces mistyiikatorowi. gdyż dotąd poszukiwała „zbójów”. 
' olbrzymi pożar. W Nowym Jorku powstał po- 
żar w fabryce konserw, która znajduje się w po- 
pliżu doków. Ogień przerzucił się na zale, gdzi” 
odbywało się napełnianie puszek konserwami. ~~ 
Zbiorniki amoniaku, do esiębiania powietrza w/*u* 
chały, skatktem caege 50 strażaków uduslło się, 
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zaginionych bez wieści lub chorych; armia ro] Komisarz rządowy wiceprezydent namiestni- Biu rządn mową powitalną, w której podniósł, 
syjska straciła zaś w tymsamym czasie także |ctwą Włodzimierz hr. Ł oś, zabrawszy następnie |że rząd Stanów Zjednoczonych będzie się na- 
poza Portem Artura 50.000 w zabitych | ran- | głos, odparł po kolei poszczególne zarzuty, pod-|dal o to starał, aby, o ile to jest możliwem, 
| nych oraz 30.000 chorych i wziętych do nie- | niesione przez posła ks. Bohaczewskiego. W gło- |przyjęto zasady sądów rozjemczych w kwe- 
woli. jSowaniu wybór uznano za ważny. styach. w których porozumienie w drodze dy- 
plomatycznej nie mogłe dojść do skutku. Pre- 
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Z teatru wojny. 


Podczas gdy na polu walki w Mandźnryi 
akcya wojenna ograniczała się w ostatnim cza- 
sie wyłącznie do podjazdów i potyczek forpocz- 


a wielu straciło wzrok. Przy pożarze było 2000 
strażaków 

Potop w teatrze. Niezwykłego zdarzenia wide- 
wnią 13 b. m. był teatr liryczny w Londynie. Podczas 
pierwszege aktu sztaki „Hrabia i dziewezyna*. gdy, 
wszyscy aktorowie znajdowali się na scenie, zaczął | 


Í 


padać gwałtowny deszcz z pułapu sceny. zalewając 
potokami wody aktorów, orkiestrą i pierwsze rzędy 


krzeseł. Przyczynę% tego niezwykłego Zjawiska był 


zaprowadzony niedawno w teatrze skutkiem rozpo- 
rządzenia londyńskich władz miejskich antomaty- 
cany przyrząd deszczowy do gaszenia pożarów, któ- 
ry z niewiadomej przyczyny zaczął działać podczas 
przedstawienia. Deszcz rzęsistr trwał 6 minnt, za- 
nim przyrząd zamknięto. Kapelmistrz Mae Cunn, 
jak również aktorzy. nie opnścili Btanowisk swoich, 
aby nie wywołać paniki gród publiczności, Pomimo 
deszczu, grane bez przerwy, ku wielkiej uciesze 
widzów. 

Wybryk millionerki. Znana ze swojej eKsren- 
tryczności żona milionera Lehra w Nowym Jorku, 
urządziła z powodu rocznicy Urodzin swoje20 paa 
wielką ucztę, na którą zaprosiła za pomocą druky- 
wanych kart kilka tuzinów psów. Pięciu lokajów 
usłagiwało psim gofciom. roznosząc wykwintne da- 
nia. Tego rodzajn wybryk, ubliżający godności ludz- 
kiej, potępiła prasa amerykańska, która zwróciła 
uwagę owej millonerki nz straszną nędzę, panującą 
w zanłkach Nowego Jorku. 

Dokładne określenie. 

— Słyszałem, że pan baron wraca ze Szwajca- 
ryi. Jakież góry pan zwiedził? 

Pierwsze sześć na prawo, zaraz przy wje- 
żdzie do Szwajcaryi. i 


Składki. Na pomnik 8. p Piotra Chmielowskiego zło- 
ày) dr Adum Bałcikowski 6 K 
Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 
We środę: „Ah to Zakopane! (popularne). 
We czwartek: „Koniec wieńczy dzieło”. 
sobutę: „Skromny Kazimierz”, krotochwila w 3 aks 
tach A, Mor 'a Í M. Desvaliieres'a 
niedzielę: „Skromny Kazimierz”. 
kalendarzy. We Środę 5 październiku: Placyda i 
Flawii p. mm., we czwartek 6 października: Brunona 
w. Romana i Marcela, W piątek 7 października: Bir- 
gitty wd. i Marks p. w. 
Z krakowskiego obserwatoryum. limiu 3 października 
termometr «zed? od 42 du 140 U.; baromett wahał sie. 
Umia 4 października o , zdzinie 7 rano stan haromotiu 
w mm., termometru 6'3 C.; wiatr północno-wscho- 
Przepowiednia centrainern moteorologictacyo zakłado 
w Wiedniu dla Gaji- j ma dzień 4 E 
alle: maA allcyi suchodniej paździer 


Kaa. ion 


'Gabryeluki (Kraków) ku 
nuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
na, harmonie i piamole — krajowe i zagra” 
siczne — nowe i przegrane za gotówkę ! 
spłaty — bez zaliczki 


„ Dział ekonorniczny. 


>< W krajowej szkole raleczarskiej w Rze- 


szowie rozpoczyua się 1 Jlstopada 1904 niższy czte= | 


remiesięczny kurs mleczarałzj, przygotowujący kie- 
rowników j pomocników suleczarń ręcznych. ` Poda- 
nia wnosić należy do 2U b. m. i dołączyć metrykę 
na dowód, że ukończyli 17 rok życia, Świadectwo 


nkończenia z dobeym postępem szkoły ludowej, świa- ' 


dectwo zdrowi, merainości i ubóstwa, jeżeli kan- 

dydat stars fje o przyjęcie na koszt fundnszu kra- 

we inene zezwolenie rodziców lub opiekunów 

{ WORE mał ności Pendydatów. Każdy mnui zdać 

SETMAIE waiarny, Nayka iser Meapieion Zy wsi 

i całkowite rerzymanie w zakładzie wnoszą ucznio- 

wis do Kasy szkolnej opłatę w kwocie 130 koron 
za cały kurs. 


towych, toczyły się pod Portem Artura znów 
| iezmiernie krwawe wałki. O ich przebiegu | 
{rezultacie nadchodzą wieśsi, które — co się 
tyczy sprzeczności zawartych w nich danych i 
szczegółów, przewyższają wszystko, co w tym 
kierunku wydała ta sroga, pełna niespodzianek, 
wojna. Gdyby wieści ze źródeł rosyjskich po- 
legać miały na prawdzie, uważaćby trzeba mo- 
żliwość zdobycia Fortu Artura przez Japończy- 
ków za zupełnie wyklnczoną. Zdaje się jednak 
nie ulegać wątpliwości, że wieści te są w naj- 
wyższym stopiwu przesadne. Zwracamy też u- 
wagę na depeszę korespondenta „Timesa“, który 
nietylko ostrzega przed przyjmowaniem z do- 
brą wiarą doniesień rosyjskich, lecz nadto do- 
|daje, że rezultat walki był wręcz przeci- 
|wny. Dotychczas zaś doniesienia i informacye 
tego organu londyńskiego największą jeszcze 
odznaczały się wiarygodnością 


(Telegramy „N. Reformy" z 4 października.) 


| Codziene utarczki. 
Londyn. Z Mandżuryi donoszą, że na szlaku 


z Jentaj do Mnkadenu, oraz na zachód od tego 
miasta toczą sie codziennie krwawe potyczki. 


Stróż grobów cesarskich. 
Londyn. Generał Stackelberg, który Stał do- 
tychczas z korpusem swoim na prawem skrzy- 
dle rosyjskiem, zajmuje teraz pozycye na le- 
wem skrzydle. Wzmocniony świeżemt wojskami 
z Europy, korpus jego ma bronić grobów 
cesarskich pod Mukdenem. 


Walki pod Portem Artura. 


Czifu. Nadeszło tu prywatne doniesienie 
z Portu Artura, które stwierdza. że pod- 
czas ostatniego szturmu Japończyków, który 
trwał cztery dni, jeden batalion rosyjski zo- 
stał prawie zupełnie zniesiony. Japończykom 
[udało się wprawdzie zająć pewną korzystn 
| pozycyę, lecz Rosyanie wyparii ich nastę- 
pnie ztej pozycyi. Chińczycy, którzy one- 
gdaj opnścili Port Artnra. opowiadają. że dzia- 
lanie rosyjskiej artyeryi było straszne. — 
[Stoki t. zw. Wielkiego Pagórka były prawie 
zupełnie zasłane trupami. W pewnem zagłębie- 
„mu leżało razem 300 rosyjskich i 200 japoń- 
skich trupów. Japończycy tylko w części zdo- 
(tali przeszkodzić dostarczaniu wody do Portu 
Artura. Miasto posiada także wiele przyrządów 
do przerabiania wody morskiej. Żywności jest 
również dosyć, lecz brakuje konserw mięsnych, 
których zapas już się wyczerpuje. Codziennie 
biją w mieście 200 sztuk osłów. Funt mięsa 
oślego kosztuje 10 szylingów. Jedno jajo ko- 
sztuje 10 pensów. 


Klęska Japończyków ? 
| Petersburg. O ostatnich walkach pod Por- 
„tem Artura otrzymały „Birż. Wiedom.* naste- 
pującą relacyę z Czifu: Japończycy, odparci 
przy wszystkich atakach, są zupełnie wyczer- 
pani poniesionemi stratami i niesłychanemi 
trudami. Skorzystał z tego generał Stoesse! 
i po ostatnim ataku wykonał gwaitowną wy- 
cieczkę w kiernnku ku zatoce frołebiej. Po za- 
(emil wałka powiedłw eh Ry”umom zpodzić to 
Japończyków z zajmowanych pozycyj nowe 
'zadać im straty. Działo się to 30 września. 
Walka trwała cały uzien. Nazajutrz Japończycy 
yvsłali do generała Stoessla parlamentaryusza 


Aieksiejów następcą Lamsdorffa. 
Londyn. „Morning Pest* powtarza krążącą 


Nagłe wnioski. 
Krempa uzasadniał następnie nagły wnio- 


znów w Petersburgu pogłoskę. jakoby admirał sek o udzielenie doraźnej zapomogi pogorzelcom 
Aleksiejew miał zostać następcą hr. Lamsdorfta. gminy Bobuli pow. mieleckiego i wniósł o ode- 


a więc ministrem spraw zagranicznych. 


Nowa pożyczka janońska. 
Londyn. 


Nowa wewnetrzna pożyczka japoń-| 


l 


słanie tego wniosku do komisyi budżetowej z po- 
leceniem zbadania sprawy na jednem z najbliż- 
szych posiedzeń. 

Bojko uzasadnił nagły wniosek o udzielenie 


ska na cele wojenne w kwocie nominalnej 80 doraźnej pomocy Ppogorzelcom wsi Nieczujna 
milionów jenów jest inż prawie całkowicie ro-|pow dąbrowskiego. Wniosek przekazano komi- 


zebrana. 


Chiny wobec Japonii. 
Londyn. Z Chin donoszą, że w rządowych 


, 


syi budżetowej. 
Wybory, 
Ż kolei ogłosił dr Fruchtman wynik wybo- 


kołach chińskich spoglądają z wielką podejrzli-|rów do komisyj. Wybrani do komisyi bu dz e- 
wością na postępowanie Japończyków w Man-|towej: dr Korol, do administracyjnej: 
dżuryi Powstała tam obawa, że zamierzają oni|dr Jabłoński, do bankowej: Wincenty Kraiń- 


zdobyć Mandżuryę dla siebie. 
Mowy bankietowe. 


ski. Kwestorami wybrani: Korytowski, Michal- 
ski, Ochrymowicz, Traczewski. 
Rewidentami wybrani: Agopsowicz, Ba- 


Tokio. Przy uczcie pożegnalnej dla odjeżdża- | worowski, Bednarski, Buynowski, Lityński, ks. | 
jącego na pole walki księcia Hohenzollern, syn | Mazikiewicz, Merunowicz, dr Mogilnicki, Roman j pod względem rozłewu krwi nawet bitwę 
mikada pił za zdrowie cesarza Wilhelma. pod- kniaź Puzyna, Radroft, dr Tomaszewski i To- pod Liaojangiem, 


nosząc fakt przybycia księcia jako nowy do- | rosiewicz. 


wód zacieśniania się przyjaźn* między Japonią | 


a Niemcami. Książę poprzedie 


W końcu o 


Ay wzniósł toast| Fruchtmana o założenie szkoły realnej i 


na cześć armii japońskiej, wzinazające) podziw | seminarynm nauczycielskiego żeńskiego w Stry- 


w całym świecie. 
| dann Lol DARI 


NAN. -F Płak/. 


Z Sejmu krajowego. 
(Telegramy „N. Reformy" z 4 października). 
Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu od- 

czytano bardzo wiele petycyj gmin I miast o 
zapomogę z powodu pożarów. 

Następnie marszałek hr. Stanisław Bad eni 
wyraził życzenia Izby z powodu imienin cesa- 
rza (Brawa i oklaski). , 

Stapiński zgłosił ioterpelacyę w sprawie po- 
stępowania starosty Jagoszewskiege w 
Ropczycach Krempa interpeluje w sprawie knl- 
czyków u świń. 


Uzasadnienie wniosków. 


| 
I 


ju, tudzież interpelacyę hr. Stanisława Tar- 


zydent Rooserelt zajęty jest ciągle kwestyą 
traktatów rozjemezych z temi narodami Euro- 
py, które sobie tego życzą, i spodziewa się, że 
jeszcze w bieżącej zimie będzie mógł te bra 
ktaty powołać de życia Prezydent Roosevelt 
chce zwołać drugą konferencyę pokojową do 
Hagi. celem uregulowania sprawy kontrabandy 
wojennej. Rząd jednakże sądzi, że sprawy tej 
nie będzie można poruszyć, dopóki trwać bę- 
dzie obecna wojna. Rząd spodziewa się jednak, 
że zakończenie wojny nastąpi już wkrótce i że 
niedługo sprawa konterencyi haskiej będzie mo- 
gła wejść w życie. 


Rotmistrz oszustem. 


Drezno. Rotmistrz pruski von Grabow. syn 
radcy legacyjnego. został tn aresztowany za 
oszustwo na sumę kilkakroć rysięcy marek. 

Londyn. Do „Daily Telegraphn* donoszą, że 
ostatnie walki pod Portem Artura były nie- 
zmiernie zacięte i krwawe; przewyższyły one 


t 
dczytali sekretarze wniosek dra YE A IA 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopirisii. 


nowskiego w sprawie opóźnienia przez rząd | "REESE NWZA 


rozpoczęcia bndowy dróg wodnych. 

Na tem o godz. 245 po południu zamknął 
marszałek krajowy posiedzenie, naznaczając na- 
stępne na czwartek godz. 11 rano. 


Lwów. Dzisiaj przed południem odbyła posie- 
dzenie komisya przemysłowa. reform agrarnych. 
kolejowa i solna. Po południu odbędą posiedze- 
nia: klub rolniczy, komisya budżetowa, drogowa 
i szkolna. 

Komisya bankowa dokonała na dzisiejszem 
posiedzeniu rozdziału referatów. Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o Banku krajowym objął 
dr Hapka, w wykonywaniu patronatn nad ka- 
sami reifeisenowskiemi dr Skałkowski, o galic. 
Kasie Oszczędności dr Loevenstein, sprawożda- 


Głąbiński uzasadnia wniosek o uregulowanie nie z czynności departamentu III Wydziału kra- 
dostaw publicznych. Wniosek wzywa rząd i Wy. | jowego P. Sękowski. Komisya podatkowa przy- 
dział krajowy, aby jak najrychlej wypracowane dzieliła sprawozdanie Wydziału krajowego, do- 
zostały normy o rozdziale dostaw i robót pu- | tyczące wadliwego wykonywania nstaw i prze- 


blicznych. zapewniające pierwszeństwo wytwór- 
com miejscowym i krajowym a wykluczające 
nielojalue oferty poniżej własnych kosztów, — 
Wniosek odesłano do komisyi przemysłowej, po- 
czem dr Głąbiński uzasadniał drugi wniosek z 
wezwaniem do rządu, aby do ministerstw, urzę- 


| 


pisów 0 należytościach, ze względn na ważność 
i obfitość materyału posłom drowi Ioevenstei- 
nowi i Głąbińskiemu. 

Lwów. Komisya bankowa ukonstytuowała się, 
wybierając prezesem pos. dra Kraińskiego, zastępcą 
Dawida Abrahamowicza, a sekretarzem Meruno- 


dów i trybunałów centralnych posyłał odpo- | wicza. 


wiednią liczbę urzędników znających 


Lwów. Stapiński złożył dzisiaj do Jaski 


język polski i stosunki naszego kraju. Ww mo- marszałkowskiej wniosek 0 zaprowadzenie b e z p o- 
tywach podniósł dr Głąbiński, że w minister-|średniego, równego, tajnego głosowa- 


stwach znajduje się zbyt mało urzędników, zna- 
jących język polski i stosunki Galicyi, W nie- 
których ministerstwach na stanowiskach refe- 
rentów spraw galicyjskich mało jest urzędni- 
ków Polaków, w ministerstwie handla w od- 
dziale pocztowym nie ma ich wcale. Cier- 
pią na tem sprawy nasze, a urzędnicy nasi są 
obciążeni pracą przez obowiązek czynienia spra- 
wozdau w języka niemieckim.” Wniosek odesła- 
no do komisyi administracyjnej. 

Oleśnicki nzasadniał wniosek o zmianę usta- 
wy wodnej z 14 marca 1875 Projekt ode- 
słano do komisyi wodnej. 


| 


nia do Sejmu krajowego. Wniosek oprócz posłów 
ludowych podpisali pos. Skołyszewski i posłowie 
klubu ruskiego. 


EE „PSSE zap: S O 


Telefoniczne i telegral iczne 


wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 4 pażdziernika. 
Demonstracye przed Sejmem. 


NADEBŁANE. 
(Arcykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Dr CERCHA 
powrócił — Ulica Sławkowska, L, 4. 
Zofia Pilarska 
LEKCYE ŚPIEWU. 
Ulica Stachowskiego, L. 10. 


Ga 


asumi J kiro 
białę i delikatną. 
Wszpdzie do nabycia. 


Sarga glicerynowe mydła: 


okazują się zarównokdla dorosłych, jak 
i dla dzieci w najdelikatniejszym wieku 
życia najwyborniejszym środkiem;czy- 
szczenia. Z najlepszym skutkiem uży- 
wane przez znane powagi, jak prof, 
Dr Hebra, Schauta, Frfihwald, . Karol 
i Gustaw Breuus, Schandlbauer itd 


OPAT De 104701 ŁA TEZĘ | ERE = S 


pas Ciągnienie nieodwołalnie 22 pażdziernika 1904 r. m 
Losy loteryi c. k. wiedeńskiej policyi po I K. 
1500 wygranych, między niemi 200 głównyoh wygr. 
rzeczywistej wartości 
ll koron 50.000 koron |!! 


Pierwsze trzy wygrane koron 25.000, 5000, 1000 
na żądanie 


wypłaoci się gotówką 
po odciągnięciu 10%, i ustawow. podatku od wygranej 


Losów dostać można we wszystkich kantorach wy- 
miany, trafikaoh i kolekturach loteryjnyoh. 


> Linia kolejowa Nowy Targ Suchahora : ™¥ 1 
została z dniem A b. m. już w zupełności otwartą, 'z prośbą o kilkogodzinne zawieszenie broni 


dotąd bowiem pociągi dochodziły tylko do Podczer- celem opatrzenia rannych i pogrzebania pole- 


z, "a s Berno. Sejm zebrał się dzisiaj o godz. 12. — 
Poseł Oleśnicki nzasadniał następnie SWÓJ | wazystkie ulice, prowadzące do Sejmu. zostały 


wniosek. w sprawie zmiany statutu kraj 0- | przez policyę zamknięte. Przywódcy gocyalistów już 


wego i sejmowej ordynacyi wyborczej! 


wonego. Bliższe dane w afiszowanych ogłoszeniach, głych. Generał Stoessel przystał na tę prośbę. 
(Patrz telegram z Londynu „Fałszywe wie 
jci“, Red.). 


Wiedeń, 4 październiku Pszenica 1020 do 11 15. Żyto 


7776 do 795, 
NEC się. f i na dziernik 
Á apeszt, 4 5 ika "apo BIOL pa "a 
1010 do 1011, am Mi ne kwiecień 10'565 do 10 26; 
= na październit 7:41 do 742, żyto na kwiecień 7'85 
o 


do 73%; kukurydza na maj 736 do 786; rzepak na 
sierpień 11-%0 do 1160. 

Oferty mierue, chęć kupna słaba, usposobienie atabe; 
deszcz. 


Kronika iwowska. 


Lwów, 4 października. 

Odsłonięcie pomnika Mickiewicza projektowa- 
nem jest na niedziełę 30 bm, W najbliższych dniach 
abierze się komitet i ustanowi program uroczysto- 
dci. W dniu odsłonięcia pomnika odbędate się rant 
w Kole literacko-artystycznem 

Władomości osobiste. Poseł Wojciech Kor- 
fanty bawił wczoraj we Lwowie. 

Uroczystość sokola odbyła się w niedzielę 
we Lwowie. Obchodzono uroczyście rocznicę zlotu 
zsokolego i wręczono dyplomy, przyznane za UCZE 
stnietwo w zawodach zlotowych. Nagrody wręczył 
wiceprezes Związku, Romanowski, — „Sokół* 
lwowski otrzymał dyplom honorowy za zwycięstwo 
na przyrządach i za tosamo list pochwalny, a dy- 


plom pamiątkowy za wzięcie udziału w zlocie. —: 


Władysław Knźniewicz dyplom honorowy jako na- 
grodę | za zwycięstwo na przyrządach: Stanisław 
Staszez, k dyplom honorowy 348 ZWYCIĘStWO w sze- 
regach rzutem kamieniem. — Listy pochwalne 2: 


_7 8%, owies na październik 676 do 676, owies na tnich walk pod Portem Artura 10.000 ludzi, 
kwiecień 718 do 7:17; knkurydza na paździeraik 720 


Ciężkie straty, 


Londyn. Podług wersyj. krążących w Peters- 
burgu, Japończycy stracić mieli podczas Osta- 


|Rosyunie zaś tylko 2500, 


| Fałszywe wieści. 


Londyn. Korespondent „Timesu“ z Tokio o- 
Strzega, ażeby nie wierzono rozsze- 
rzanym ze Strony rosyjskiej wie- 
Ściom, jakoby ataki, podejmowane przez Ja- 
Pończyków na Port Artura w dniach od 19 do 
26 września skończyć sie miały ich 
straszną klęską. Rzecz się ma przeci- 
wnie. W oblężeniu widoczne są ciągłe postę- 
PY, a w rzeczonych walkach znów kilka wa- 
źnych pozycyj rosyjskich dostało się do rąk 
Japońskich. 


Tunel pod Portem Artura. 
Londyn. „Daly Telegraph“ dowiaduje sie od 
Swego korespondenta, że Japończycy wykopali 
Już pod fortytikacyami Portu Artura tunel (pod- 
i kop), którym zamierzają wtargnąć do 
wnętrza. 


Cały pułk zniesiony. 

Londyn. Do „Daily Telegraph“ donoszą z Na- 
gasaki, że podcząs walk pod Liaojangiem z puł- 
ku japońskiego Kanagawa, liczącego przed bi- 
twą 4000 ludzi, pozostało po bitwie żywych 
tylko 1 podoficer | 11 szeregowców. 


i 


w tym kierunka, aby wprowadzoną została no- 
wa knrya ogólna, wybierająca 16 posłów 
i aby liczba posłów z KUryi gmin wiejskich, 
wynosząca obecnie 74, zwiększoną została 
78 tak aby każdy z 73 powiatów politycznych 
w swoich granicach terytoryalnych stanowił 
osobny okręg wyborczy dla Wyboru posłów z 
gmin wiejskich. Nadto domagał się wniosko- 
dawca zaprowadzenia w tych kuryach bezpo- 
średniego prawa głosowania. „Pod względem 
formalnym wniósł poseł Oleśnicki odesłanie 
wniosku do osobnej komisyi złożonej z 15 po- 


ra ma wiele 


© godz. 11 ustawili się przed gmachem sejmowym. 
Na początku posiedzenia zawiadomił marszałek kra- 
jowy, że wprowadził zaostrzenia przy wydawaniu 
biletów na galeryę, a to celem uniknięcia zajść. 


0 Następnie przystąpiono do obrad. 


„Pieśń proletaryatu". 

„Toruń. Izba karra sądu krajowego w Toru- 
niu uchwaliła wczoraj na podstawie $ 130 
zbioru ustaw karnych (Podjudzanie rozmaitych 
klas ludności do gwałtów przeciw drugim kla- 
som) konfiskatę klisz książki „Pieśni proleta- 
ryatu”, z powodu tendencji polsko-socyalno de- 
mokratycznej. Izba uchwaliła konfiskatę wszyst- 
kich egzemplarzy tej książki, znajdującej S1€ 
w obrębie pańsiwa niemieckiego. 


Zapowiedź zmiany czy złudzenie? 


Berlin. Do „Vossische Zeit.“ donoszą z Pe- 
tersburga: Powołanie radcow Zinowiewa i 
Styszyńskiego do rady stanu wywoiało 
wielkie zadowolenie we WSZystkich liberalnie 


doniosłej sprawy, jaką jest Zmiana ordynacyj | „posobiomych kołach. Nie można już wą 


wyborczej. voa 

W głosowaniu uchwaliła Izba formalny wnio- 
sek Dawida Abrahamowicza ZNACZNĄ większo- 
ścią głosów. Przeciw temu wpioskowi głosowali 
posłowie ruscy, ludowi i jewića sejmowa, 

Po ogłoszniu wyniku głosowania poseł St a- 
piński woła: W imię zgody vA kraju! w imie 
przyznania praw upošśledzoný™®: to Jest wasza 
demonstracya! « SA 

Marszałek: Poseł Stąpifski niema głosu 

Stapiński: Skandal! 

Marszałek: Z powodu tego wyrażenia, 
wzywam posła Stapińskiego do porządku. 

; pa to stosownie! 


ł 


„dwóch nowych umiar 
‘Í dnego radykalnego 


tpić, że znajdujemy się w przede: 
dniu ogromnej Zmiany stosunków. 
Zinowiew dokomał był rewizyi ziemstw, Sty- 
szyński byt przewodniczącym komisyi dla zmia- | 
ny ustaw dla włościan. Na dyrektora ważnego 
ziemstw departamentu centraln'go ma być po-/ 
wołany obecny liberalny (?) gubernator Char- 

wa. W sobotę oczekiwano tu kuncesyi dla 
ko kowanie liberalnych i je- 
(1) pisma. 


Pierwsza wizyta za granicą. 
Sofia. Przybył t 


|jowogo 10846. 40, galicyjskie a 


u bułgarski agent dyploma- 


Każdy, kto kupił los, otrzyma listę oiągnień 
z za dREMO i opłatnie. 


ne o. k. policyi, Wied 
Biuro informacyjne toe = a" eù, L, 


2708 (w gmachu dyrekcyi policyi), 5 10 


E R E ES 
Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 4 października. 

Akeyo austryaokiey Zakiadu kredytowogu 684—, 
Akoye węgierskiego Zakładu kredytowego 788 —. Akcye 
sku 284'—, Akcye Unionhanku 589—. Akcye 
Łanderbauku 4:8'--, Aboye Bankvereinu 557—, Akoye 
Bodenoredit 970—, Ąkoge Galicyjskiego Banku bipote-. 
oznego Kew, Akvye kole. państwowych 688 —.. Akcye 
kolei południowej 877—. Akcye kolei Elhetha! +23 — 
Akcye kolei północnej 6716 Akoyo kolei 6zerniow is- 
tkiej 57a—, Akcye Alpimy 48826. Akoye Fima Marayi 
429 Akcye Praskiego Towarzystw« żelaznego 2445 
Akoye Fabryki broni All -- Akcyo Tareckie tytomowy 
34950. Akcye (ralicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1067 —. Obliganye węgierskie indemnizącyjne 
#7556 Renta majowe 7 Renta koronowa austrygoka 
9955. Rema koronowa w: rieraka 97:75. 56 1 Listy 
Towarzystwa kreóytowogo zi: skiego 39-30, 40, Listy 
Banku hipotecznego 9% 4,/, Listy Banka hipote 
cznego 10170. 6, Listy Bangu hipoteczne i. 
49, Listy Banku krajowego Y940. 41o me 0 
krajowego Itii, 5 komunalne obligaoye izka kra- 
sligacze propinssyjut 
krajowa z 1806 r. WK 
26, Luay tarockie 135" — 


9975, 4e galicyjska poływeka 
Atin Pożyczka miasta Lwowa 47 
Marki 11742. Ruble 253 75. 

Usposobienie: Targ banko 


montany slabe, reszt wy miny, kredyty ożywione, 


% Bpokojnie ustalona. 
: E a 
Cennik izby nandiowe! ! przemysłowej 
w Krakowie 
< 4 pażdziernika (gods. 1 w południe.) 
Kubie papierowa | pe - Wa m 


(Akoye Banku Gal. dla h. i p. w Krai. — 
Akoye kolei I wów-Czerniowce-Jąggy , „874 — f 


| m nn mA WN a 


czewski i w niezwykle długiem przemówie 
nia starał się wykazać nadużycia nietylko przy 
prawyborach, ale także i przy danym akcie 
wyhborezym. 


|wnej kwaterze gen. Kurokięg, oblicza, że 
|lapończycy. stracili od bitwy nad rzeką 
| Jalu, nie wiiczejąc w to strat pod portem Ar- 
35.000 w zabitych i rannych oray 10.000 


Repertoar Teatru lwowskiego. Kongres pokojowy. 
Boston. Sekretarz stanu Hay otworzył WCzo- 


vaj międzynarodowy kengros pokojowy w imie- 


twe trodę: Capstrzyk* Beyorleina. 
We otwArtek: * Dujowozyna z fiełkami*, 
"W piątek: Publiczna iajemnica" Wolffa 
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Tura. 


+ Nr 228, 


Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Drowi F'er- 
dynandowi Eichhornowi, leka- 
karzowi kolei północnej w Krakowie, 
czuje się w miłym obowiązku wyrazić 
na tem miejscu najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za wyratowanie mej żony 
Aleksandry z ciężkiej choroby zapale 
nia opłnenej ! płne. 


2790 
Obiad smaczne i zdrowe W domu 
y i na miasto od 45 d' 60 ct. 
w pensyonacie „Ukraina“, ulica Kar- 
melicka 40, II p. 2785 1 4 


Słuchacz filozofii 


(IV r., matematyk i historyk) poszukaje le- 
kcyj. Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“ pod 2791. 2791 j 3 


E. Petrzyk: 


L. 3620. 2792 


Ogłoszenie. 


Zwierzchność gminy Zakopanego za- 
prasza PP. Przedsiębiorców dv składa- 
nia ofert na budowę wodociągu 
w Zakopanem. Plany, kosztorysy, 
ogólne i szczegółowe warunki techni- 
czne, wzór do składania ofert i t. p. 
dokumenty, są do przejrzenia w biurze 
urzędu gminnego od godziny 9 do 12 
raDo i od 3 do 6 wieczór każdego dnia 
z wyjątkiem niedzieł i świąt. 

Oferty zapieczętowane z napisem na 
kopercie „Oferta wodociągowa”, należy 
składać na ręce naczelnika gminy naj- 
później do godziny l2tej w połu- 
dnie 31 października 1904, 
Zakopane, dnia 2 października 1904. 


Dr Chranviec 
raczelnik gminy. 


Dla Pań: 
kursa rachunkowości pań- 
stwowej, ogólnej, oraz ku- 


pieokiej pojedynczej i po- 
dwójnej. 27351 6 


Kazimierz Kochmański 
e. k. oficyał rachunkowy skarbu. 


Plao Matejki 1. 3, II p. 


Kupuję sok malinowy 


z poręczeniem pierwszej jakości 
w wielkich iiościach za gotówkę. 


ZĘgioszema z próbką” 
Hartwig Kantorowicz 
Poznań. 9779 


Mający liszaje 
nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule- 
esćnia, niech zażądają prospektn i awierzytel- 


nionych poświadozeń z Anstryi za darmo. Apte- 
karz C. W. Rolie, Altona (Elbe). 2585 7 0 


Ogłoszenie. 


Rada nadzoroza Towarzy- 
stwa Zaliozkowego (Stow. sar. 
z nieogr. poręką) w Brzostku za- 
prasza Szanownych P. T. Członków 

na 


Nadzwyczajna Waine Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 17 pa- 

ździernika 1904 o 10 rano, 

w biurze Towarzystwa z następu- 

jącym porządkiem dziennym: 

a) zmiana statutu; 

b) sprawa budowy własnego domu; 

e) wnioski Członków. 4793 
Brzostek, 30 września 1904. 


Sekretarz Prezes 
Licht. Ks. Stefan Szymkiewicz. 


x æ 
Miody: 
Miód patoke, kuracyjny i der 
anej pasicki w-5-Eg. -puszkach pi 
„do piola w 4 litr. gąsiorach pe 5 K 70 b. 
wysyła opłatnie za zaliczką kas. Wł. Mikitka, 
proboszez w Kupozyńcaoch, p: Denysów. — 
Ww Wykaz ilości znaeznie taniej. 46458 10 


„Kawa zdrowia” 


polecona przez krakowskie Towarzystwo 
lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel- 
kim wymogom dyetetycznym. Wszędzie 
do nabycia. 1850 320 


Waśniewski i Łuczko 


Poazórze przy Krakowie. 


„| rta- 


35 miód 


Jedyny wyrób kraj owy! 


Kalodermin 


beztłuszczowy środek, schaący nat; ch- 
wiast po użyciu, do pielęgnon ania skóry, 
rąk i twarzy przy spierzchnięcia i po- 
pękania naskórka. — Wygładza skórę 
i czyni ją białą. 

Skład | wyrób w Droguery:.pod „Lwem“ 
pod firmą „J. Wiśniewski”, Kraków, 

Stradom 7. 


4 Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. „Jagiellońska lè, 


EEA RZN GZ AERO z AK WAW ACRO WE RJ W. 7-6 M A o A | ia 


sklep lub mieszkanie 


x226 17 0! 


NOWA REFORMA. 


m wani = amene =s 


ssia En GRIEFO 


WSZĘDZIE DO ca J022 13 13 WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Syróp-Pagliano = m 


fę przed naślądo- 
najlepszy środek do czyszczenia krwi 


wnictyani! sg 
wynajeżiony przez Prof. Girolamo Pagliano, Florencya, via Fandolfini (Włochy) as 


w 
Skład dia Ausrtyi 


Sokrates Bracch 


| 
| 


aDEC ICS 


866 BACZNOŚĆ: 000 | 


P. T. Publiczność. ża otworzyłem pierwszy najtańszy 
MAGAZYN MEBLI 


w Erakowie, przy ul. Floryańskiej L. 36, I. p. 


„m, K., DUDZIAK ::::::. 


i 738 006000000 
gdzie równocześnie przeniosłłm swój renomowany 


800060 ©OGSODJGG 
ZAKŁAD TAPICERSKO - DEŻORACYJNY 
zulicy Floryańskiej L. 37. 


Posialnjąc ua składzie wielki wybór mebli przewaćnie krajowych, jestem w możności 
dostarczyć jak najlepszych mebli po najniższych cena”. — Na składzie utrzymuję stalo: 
kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i aod; jakoteż pojedyn ze sztuki; 
ponadto meble blaszane, mosiężne i lustra od najskromniejszych do najbogatszych. Również 
suty wszelkiego rodzaju, okrycia meblowe, materace, Lek: kołdry, portyery. firanki i t. p. 

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy P. T. Publiczności, polecam sę i nadal 


łaskawej pamięci. R. DUDZIAK. 


Mam zaszczyt zawiadomi 


Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-p „przemysłowej w Krakowie w r. 1870. 


MAGAZYN FUTER 4. JACHIMSKIEGO Y krakowie 


, Grodzka L. 14 i 16 (założony w roku 1825), 4630 6 E 
poleca w wielkim Ra gotowe fntra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. --- Pracownia przyjmuje zamó- 
wienia oraz wszelkie reparacye i nskutecznia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzch męskie i damskie z nejpierwszych fabryk fran- 
cuskich, angielskich i krajowych. — Przyjmuję futra pod gwarancyą do przechowania przez lato 


Filozof 


poszukuje lekcyj pod bardzo korzystnemi wa- 
rankami. Łaskawe zgłosz. pod adresem „W, Z,” 
post. rest. Kraków za okazaniem kwitu inser. 

2795 1 2 


, Najznakomitszy środek do z 
czyszczenia wszelkich metali d 


„RAPIDOL”, 


A flaszeczkach po 15 i 56 ct. Wyłączny 
skład n firmy 


Reim i Spółka 
Rynek 37, Kraków, Linia A-B, 


Praktykant 


z dobrego domu znajdzie natychmiast 
nmieszczanie w składzie Linoleum 
a Cerat. Rynek IL. 30. 2782 z za 


Lokal 


w najcelniejszym punkcie Rynku L 4, 

na I. piętrze, składający się z dużego 

salonn, 3 mniejszych pokoi, kuchenki. 
sionki i nyży na 


Cz 


-Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877. 


HENNOLINA 


nieszkodliwy wyciąg roślinny do farbowania włosów. Barwi 
stopniowo a trwale od hlond do najciemniejszych Pozostawia 
włosy czystymi. konserwuje i wzmacnia. — Okazał» się ze 
e766 wszystkich dotych'2*8 znanych środków najlepszą. 2 10 


Poleca Wiskida Remi Kraków, Plac Maryacki. 


HENNOLINA flaron kor. 2 i 4. DEGRESATOR niezbędny 
do o czyszczunia włosów przed barr eniem, flakon kor. 1-60. 


Pierwszy Targ ogrodniczy 


jodbędzie się od 12-go do 16-go października b. 
NAK BCAA CE pe poł. | we Lwowie, Pasaż Mikoiascha. 


u właściciela ulica św. Gertrudy 1. B, | Producenci. którzy wie otrzymali zaproszeń, zechcą się pe uie zgłosić do 
parter na lewo. 2748 2 3 „Biura ogrodniczego“, Lwów, ul. Hetmańska I. 8. 2784 4 4 


Realność tabryczn 


ość -e 


B 


© 


z 


e 


f o 
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Rzeczywiście pomy ze D s Beris do prada bielizny 
| lnianej i bawełnianej używanych środkówjak mydło, soda, proszek oto. 
jest gchioht'a nowo woziępiony 


w fyógónzu. Ekstrakt do prania i namaczania 
SŁ aż „POCHWAŁA GOSPODYŃ" 
wydzierżawi na czas dłuższy) zalety : 


1511 21 40 


Skróca do połowy czas potrasbny do prania 
. Zmniejsza robotę do czwartej Części. 
Używanie sody staje się zbytecznem. 

. Bielizna jest czysta. 

. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupsłnie nieszkodliwy, za ov ręczy podpisana firma. 
. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną * $datność od wszystkich innych środków do prania. 
e jednej próble okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni i praczki niezbędnym. 
WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Jerzy Schicht w Aussig | 


największa fabryka tego rodzaju na kontynenoie europejskim. 


realność fabryczną w Podgó- 
rzu, ewentualnie z 6-konnym mo- 
torem parowym i kotłem. 


Wyjaśnień udziela Dyrekcya 
Filii. 2712 3 8 


KURS PRZYGOTOWAWCZY 


do egzaminów z Umiejętności rachun- 
kowej państwowej i kupieckiej 
urządza się jak w latach poprzednia 

w Krakowie przy PI. Matejki, i- 5 W p. 
System nauki teoretyczny $ 
ktyczny, według najnov ; 
wymagań komisyi egzamiąści j- 
nej. Warunki bardzo | przystępae. 
Dla pań osobne godziny. Dla 


p eE E A 


Nowo założony 


Wielki Fabryozny Skład płótna i gotowej bielizny 
damskiej, męskiej i dziecięcej 


Braci Sperber: 


Kraków, Rynek 21, Bracka "1. 


niezamożnych specyalne Ulgi. — Koszule męskie odznaczają Się najlepszym krojem, jak również wszelku inna bielizna, 
wychodząca z naszego fabryctnego składu, odpowiada najwybredniejszym wymagaaiom 


Korzystny reznltat nauki zapewniony. 

zE A damski skie i dziecięce, 

9140 Władysław Christ i Grzyba Spęcyalnością firmy są kompletne wyprawy ie. me ę oras wyprawy 

r C. k. zw dnik mód k. je dla młodzieży szkolnej. Płótna 1 bieliznę stołową z najlepszych fabryk ed | 
t: & n według orygiutlnych fabrycznych cennników, 2341 6 0 


Wielki wybór Bluzek, Fialek, gziafroków į spodnie na każdy sezon. 
Zamówienia z prowincyi nskutecznią się bozwłocznie, 


BE Ceny konkurencyjne. 
Skład koców sławuckich. 


BUCH | 


Kraków, Stradom 1. 23 
(dom własny), 2439 11 13 
poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład Wszelkich towarów bławatnych, 
angielskich i franenskich jeńwabnych 
matóryj, czarnych Í Kolorowych, 


oaz wielki wybór 
akaczitów lyoń 


i pluszów czar- 
tych i kolorow ajnow. welwstów 
kelorowych w rakich desoniach 
na binzkt. 


Wielki wybór raih: dywanów angielskich į smyrneńskich w 
najnowszych deseniach secesyjnych ; oraz Wielki wybór porty6r, 
kap pluszowych , wełnianych firanek, jakoteż najnow. szwajcar. 
stor Uulowych; oraz wielki wybór pluszów kolorowych i buretów na 
pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po Senąch fabrycz., tudzież 
resztki materyj jedwab. czarnych i kolor. oraz resztki materyj 
wełnianych, po cenach o połowę Zniżonych. 


Skład płócien i szyrtyngów. 


a 


Znakomite usługi, ją. 
kie oddawały P. T. go. 
spudarzom , ekonomom 
i właścic. dóbr. Wpro- 
wadzone przezemnie od 
kilku lat do handlu go. 
spodarcze dərki końskie, znakomitej jakości, 
jakoteż aetki pochwał, jakie przy tej sposo- 
bności otrzymałem, spowodowały mnie i tega 
roku oferować następujące doskonałe gatunki 
grubych, ciepłych i trwałych: A) Szare derki 
końskie, czerwone żółte berty 1302<186 szt, 
K 4—. B) Gospedarcze derki końskie znako- 
mitej jakości 145><190 szt, K 5'—. C) Podwój- 
ne wełniane derki pańskie 160><200 sztuka 
K 750. — Wysyłka rs zaliczką M. Rand- 
bakin, Wieden, L., Liechtensteinstr. 23. 
Pere pols’ 


miieh towarów nie oddaje, Jecz 
sprzedaję je tylko Sa 1 ko- 
rooe tygodniowo, a miano- 
wicie: maszyny Singera do szy- 
cia i haftu, lustra, zegary, ze- 
garki, obrazy, dywany, portyery, 
kapy na łóżka, płótna, chodniki, 
wózki dla dzieci, oraz meble żelazne w wiel- 
kim wyborze, a 'wazystko po bardzo przystę- 
pnych cenach. 2627 6 20 


ARNOLD FALLEK, 
Podgórze. Rynek główny L 10, I piętro. 


Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny 5890 
z podpisem Prof. GIROLAMO PAGLIANO. Dostać można w każdej 


Srolla 5 Bańświernika 1304. 


Z rran m e a R a 
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WSZĘDZIE DO NABYCIA 


iera ye ye 


Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów 


ctn. mir. ziemniaków jadzinych 
sprzeda w całości inh częściewe 
Biuro ogrodnicze, Lwów. ul Hetmańska 8. 
2717 45 


iększej aptece. a727 s 0 


etti, Ala (Połud. Tyrol). 
Pomocnik buchaliera 


władający językiem potskim i niemie | 
ckim znający gruntownie buchareryg | ype 


my 7 l [i 
podwójną, potrzebny jest ZAraź. Zgło Świeży miód pszczelny! 

szenia jod T. R. ©. przyjmuje Al. (lipcowy) patokę, leczniczy, desorow: z puięsze- 
ministrac y» „N. Refor puy”. 8777 2 (4 za prawdziwość jakości, wysyla w A-klęr 


Parowa fabryka 


w Mikullńeach. 2136 3) 6 
wyrobów stolarskich w Jaśle R” 


Jedyny wyrób krajowy! 
20 zdolnych stolarzy. 


Wez Otrabki migdałowe 


Kandydat notaryalny z zapachem fiołkowym 
„ A-letnią praktyką poszukuje posady. do mycia rąk i twarzy 
W. Pisarczyk, Tarnów, „Ojczyzna“. | Wyrób lepszy i tańszy od zagranicznych. 


LA e Wyrób i skład w Droguaryi pod „Lwem“ 
pod firmą J. Wiśniewski. Kraków, 


Korzystay interes Stradom 7. >» 18 0 


Do sprzedania lub dłuższej dzier Żawy DOM ADOOOCOCO 
o 6 pokojach z pysznym ogrodem i przy legła | Kurs prywatny 


parcelą pod budowę 300 sążni [ ] na Jsi 
dla nauki 


2559Y rzyńcu 2 klm. od Ryuku. 3i 
Wiadomość przy ul. Gołębiej 6, Il. piętro. rachunkowości państwowej i bu- 
z chalteryi pojed. i podwójnej. 


Bilety wizytowe, Przygotowuję w najkrótszym ozasie 


do eygzamiuu z rachunkowości państwo 
wej, kupieckiej i ogólnej. — Dla za- 
zaproszenia ślubne i balowe, etykiety Ó miejscowych odrębny system nauki z ró- 
jednokolorowe i barwne, karty adreso- |y YaJm inte ES b gej = 
we, nagłówki na listy i koperty, dy-|g y„$? aa obo. RB 
plomy, obrazy, plany. many, ułakaty 
książeczki oszczędności i t. p. wykonuje | 


kaligrafii, języka niemieckiego, steno- 
grafii i korespondencyi handlowej. Din 

zakład artystyczne-litograficzny i drukarnia 
PILLERA i Spółki 


A udzielam nauki 2 razy 
w tygodnia bezpłatnie. 

Lwów. Łyczaków 3. 

2586 11 12 

świeży (lipeowy, 


P. T. mający zamiar poświęcić się 
Miód pszczeiny tronon). poż: 


zawodowi rachunkowemu, względnie 

przez złożenie egzaminu wyksztaścić się 

obszerniej w tym zawodzie, powinni za- 
sięgnąć przedtem informæ'yi, której naj 

kę, knracyjno-deserowy, bez żadnych demie 

czek, wysyła w blaszankach pe 6 kg. z pasiek 

wi samych, jaż z oplata poczty za 7 kornn (po 

powełanin się aa to ogłoszenie; Zarzad Dóbr 


ahętniej udzielam, 2286 15 20 
Dia Pań osobne godzimy. Wa 
zlewskich i pasiek Zygmunta Litynskiega w Sie 
wporccca szw Slamikowae, [44% 25 35 


Panna 


intehgeutua, lat 14, z usoóńczuną V-lą 
kiasą. poszukuje miejsca w handlu tub 


, masarni ZA: 7. 


Zgłoszenia „Praca. post restante 
Sn: i 2776 3 0 


PYLEJ 


| 
i 


ranki bardzo przystępne. 
Henryk: Gottlieb, 
rut, egz. naucz. rachunkowości paźstw., 


ko „z ul Dietlawska 68. li p. 
OO 


p. "Ziemniaki 


stałowe, smaczne. dobre do przechowa: 
nia, sprzedaje Zarząd dóbr Dąbro- 
wica, poczta Chrostowa, po cenie 
8 koron za 100 kilo loco Kraków z od: 


GGCCCOCOCĆ: 1001 C>€C>8€C> 


PEM 


Prasy do sian 


do pakowania siana, 
słomy, torfu, Inu. weł- 


wi ni a i stawą do domu 
ae, m1 Zamawiać mażna kartą korespouden- 
Tinah h ürauli- | Jt% lub też u Tomasza Kościel- 
NA ego, ul. św. Filipa 1. 25 w Kra 


Mae, 2561 353 


)ATENTE 
| a > 
ATE 

| ; wyjeunywa Iniyais 255 79 104 
M. Gelbhaus, 
przez władzę aat. I zaprzysiężony rzecznik pat 
Wie deń, VII., Siabensterug. 7, 


uaprzeciw oou Ori urzędu PRłoskawnyc, 


wyrabiają o najlepszej konstrukcyi 
Ph. MayTarth & Go. 
w Wiedniu. IIL. 


23710 


Katalogi za darmo. 4 10 


Wyroby Tkackie! 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: 
Płótna białe zwykłej i prześcier»dłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, 
Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki. Obrusy, Serwety, Barchany, 
Flanete, RA» Płócienka kolorowe na Fartuszki, Sukienki. Biuzki 

it. p, p'leca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 
Michała Mieęsowicza 


w Korezynie kolo Krosne. 2764 I 10 
=-. Proszę żądać cenników i próbek towaru! === 


można zrobić łatwo i dobrze 500 papierosów na godzinę! 
Do nabycia po 3K za sztukę, w 5-cin grabościach tute 


Tylko patent. maszynką. „fenir“ 


w pierw szorzędnych trafikach i handlach galanteryjnych, lub za poprzedni*m zadesłaniem K 3*30 


i Nru sz: u firmy: Howarth i Kieczeński, agencya handlowa we Lwowie. 2572 6 10 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jama Moln eg o 


iHawny skład i fabryka trumien przy mi. 3%. Tomarza 1. $ (tuż przy Placn Szcze- 
pańskim). Telefon Nr 331. — Filla ul. Kopernika 1. (l. 


Zakład urządza pogrzeby dła wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie fer- 
malności, uchylając pozostałej rodzinie wszełkio trady. Również podejmuje sie prse- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spłata w ratach mieatęcznych. 

Posiadając własue katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne CZABY, 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasoweg® przechowania za miernym szynszoni mio- 
sięvcznym, 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób tromien, čo jest nivzgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma Biana 
wykształuenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, s tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, prawe to mam i faktycznie trniany wyrabiara. 2491 8 0 


2204200400069066004 


© Kto chce utrzymać swe obuwie eleganckiem i trwałem, : 


niech używa tylko środka 


GLOBIN. |. 


Najlepszy środek do czyszczenia skóry 
lepszego Obuwia, a427 6 10 


ledyna ae, Fritz Schulz jun. Akt.-G6e8,, Eger 
. B. und Leipzig. 


Zastępca: Maurycy Vorzimmer w Krakowie. 


RAAAAAARAAOnninAnAnANANAA 


Rządew Brukarui l. K Górski, drórski. 
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